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Poiska zaokupuje tereny piebiscylowe ? 
006. Lwów obejmie calą Galicye wschod.! 


Tereny plebiscytowe | Rząd polski obsadzi obszary plebiscytowe? 
a polityxa polska. ` Tak przynajmniej informuje „Der neue Tag“. 
Lwów, 20. marca. Morawska Ostrawa, 20. manca. ,towi w Poznańskiem i na Górwym Śląsku, ale ta- 


W sześciu pogranicznych terytoryach Polski! (Tel. wł.) „Der Neue Tag“ donosi co rastępu- |kże politycznej riezawisłości Polski, wobec czema 
ludność ma „postanowić g sobie“ Zasada ta naj- je z Warszawy: Po nadęsściu pierwszych wiado- należy misć się na baczności i skoncentrować Siły. 
Ściślej wyraża się w plebiscycie. Naturalnie jeśli mości o przewrocie w Berlinie, zwołano natych- Nie ulega wątpliwości, że rząd polski jest 
ma to być postanowienie świadome, a nie przypad- miast nadzwyczajną Radę ministrów w Warsza- | adecydowany już teraz obsadzić Ślęsk wojskiem. 
kowe, jeśli on nie ma być łoteryą lecz odpwiedzial wie, celem zajęcia stanowiska rządu polskiego i|Spodziewać £ię też wałeży obsadzenia reszty ob- 
cą decyzyą muszą być brane pod rozwagę wszy- Prpedsięwzięcia awentualnych zarządzeń. W Ra-|szarów plebiscytowych przez wojska połskie. — 
stkie za i przeciw, a tych dostarcza agitacya. | dzie ministrów wzięli też udział przedstawiciele | Wstrzymanie całego ruchu osobowego aa kole- 

Ponieważ strona przeciwna nie zasypia spra- Komendy armii i ministerstwa wody. Podkreślomo |jach polskich, zarządzam w sobotę ma być ma- 


wy, należy więc i z naszej strony nietylko wy- że przewrót w Nielmiczech grozi! nietyłko plebiscy- |stępstwem spodziewanych zarządzeń wojskowych 


toczyć wszystkie własne argumenty, lecz dobrze 


poznać argumenty przeciwn:ka, by je odparować, + 
Warto jednak przy dobieraniu argumentów STRAJK SĘDZIÓW NIEM. NA GÓRNYM | OPOLE ZAGROŻONE STANEM WYJATKO- 
pamiętać o jednej ważnej okoliczności — dość czę- ŚŁĄSKU ZAKOŃCZYŁ SIĘ, WYM. 
sto pomijanej: Bytom 20. marca. Bytom 20. marca. 
Najeży liczyć Się z płebiscytowem zwycię- (PAT. Komisya międzysoiusznicza w Opolu (PAT) Komisya międzykoalicyjna w Opolu 
stwem I jego konsekwencyami. |wydaliła z Górnego Śląska landrata Kluczbowskis-| wydała odezwę, w której, wskazując na ustatnie 


Z tego pumktu widzenia walka płebiscytowa gy za sprzeciwianie się postanowieniom komisyi. | manitestacye ułiczne wypowiada przekonanie, że 
nie może być jako pusta dyalektyka obliczona na Strajk sędziów niemieck., wybuchły z tego powo. | podobne zajścia już się nie powtórzą. Gdyby się 
doraźny efekt. Nie chodzi o to, kto kogo prze- du, że jednego z nich uwięziono, zakończył się, — | jednak mimo ostrzeżenia powtórzyty, kom sva be- 
gada i „czy będzie na wierzchu“. | gdyż komisya międzysojusznicza zagroziła, że w, dzie zmuszona wydać zakaz cho i.cenia po wicach 

Decydującym czynni!:jem staną się nie stowa, razie dłuższego trwania strajku usunie wszystkich | w pewnych godzinach. 
lecz fakty, a także słowa, które się w ciało zamic- strajkujących. 
nią obietnice dzisiejsze mające SIĘ stać jutro KON a 
kretną korzyścią. r 

i my Si ] = . K e . . 2 ° e 
O I sie, aby na deeyzve o setek | Nie wolno Kupewać ziemi włośc'ańskiet w Poznańskiem! 
li w losach Spiża i Orawy, Śląska Cieszyńskiego i Warszawa, 20. marca. | Poznańskiego, którzy sprzedają gospodarstwa w 
Górnego, prusk'ego Mazowsza i Warmii, wi:ływa- (Telef.) (G) W tutejszych kołach poselskich o- | Poznańskiem, aby kupić inne gospodarstwa. Tylko 
ły te argumenty, które można było z dobrym Sku- | trzymano wiadomość, że urząd osadniczy w Po-|tamtejsi obywatele-rolnicy, którzy otrzymają po- 
tkiem wytaczać w Wersalu: historyczne, etnogTa- | zpaniu zabronił obywatelom z Galicyl i Kongresó-| zwolenie ad urzędu osadniczego mogą nabywac 
ficzne i ekonomiczne. wki naby wama gruntów włościańskich w Poznatu] ziemię. Zakaz kupowania ziemi dotyczy podobna 

Tylko dla inteligencyi mają wage, i to wielką skiem. Zakaz ten dotyczy także tych obywateli | tylko nie rodników spekulantów. 
wagę, historyczne tradycye. Tylko inteligencya 
może ekonomiczne horoskopy układać na dalszą 

łoś amniać niemi splot interesów obeł- O e 

po przestrzeń calego państwa. Te też łam| Cała Galicya wschodnia przechodzi pod zarząd D. O. G. 

gdzie element polski reprezentowany jest przez Warszawa, 20. marca | tereny etapowe i operacyjne w Gałicył wschodnie! 
stery oświecone, jak w Galicyi Wschodniej, a tak- (Telef) (G) Ogłoszono rozporządzenie mini. | zostały włączone de DOG. Lwów i wskutek tego 
że ma wschodnich kresach, duch narodowy pow-] Sterstwa spraw wewnętrznych, wydane w poro-|fako ma terenach zarządzanych kiż pokojowo od 
staje niezależnie od decyzyi kongresów i nawet| zymieniu z ministerstwem spraw wojskowych o|tel daty będzie skasowana żandarmerya wołsko. 
wbrew nim. Nie Polska walczy o swoje prawa do rozszerzeniu policyi państwowej na dalszych 14 wa a zaprowadzona zwykła policya państwowa. 
tych dzielnic, łecz one walczą o prawo połączenia powiatów w Galicyj wschodniej. Od 1. marca br. 
się z Potską. — Toż samy ziawisko powtarza się | 
i tam, gdzie ktłtura narodowa przesiąknęła do sze- 


okich warstw, jak w Śląsku Cieszyńskóm. P 
i A (Ciąc dalszy na str. 2-giej) Czas odnowić przedpłatę 1 


w Str. 2) 
$ > m a aad z zzz z 
Przy plebiscycie jednak decyzya spoczywa 
reku masy, to jest tlumu ludzi, których egzysten- 
cya zamyka. się w kole interesów najbliższych, 0- 
sobistych.. materyaluej czy idealnej natury. Dla 
tej masy decydułącym jast wegłąd:nie na to, o 
Polska zyska na przytączenij: Górnego Śląska ma- 
przykład tnie to nawet, co Śląsk zyska na przyła= 
czeniu do Polski, lecz jak każdy z głosujących bę- 
dzie się cznł w Polsce, jakie ma ona warunki ŻY” 
cia zapewni, s 
Tw naprawde każdy z.głosujących będzie 
chciał decydować 9 sabłe, ti. © łosie swoim i swo- 
ich dzieci, z pełaem poczuciem, że anyłka w docy- 
zyi pomści się mebawem na jego własnej skórze. 
— Możemy być pewni, że jeśli się my to drugą 
strona postara Słę tam lęk rzed odpowiedziałńo- 
écin spotęgować, pogłębić wszystkie wątpliwości 
i nałelonić do ogromnej przezorności i rozwagi. — 
Many przed v9 Kalendarz Górnośląski, wydały 
w JCatowicąch na rzecz wdów ż sierót po poległych 
w wojnie Górnośiązakach, gdzie z religijinem na- 
maszczeniem  wstrząsają autorzy 
swych katolickich czytelników, gotując th do ple- 


bigcyti jakoxło spowiedzi wiełkanocnej i grożąc | cy, — 


GAZETA_WIECZORNA*. 


sm nota time, feszcze cenniejsze Skarby, % 
postaci pewnych kułturalnych nabytków, które 
należy uszanować į spożytkować dla dobra ca- 
łego kraju, tak jak zamierzamy spożytkować 
Górno-śląsk: węgiel. Znajdziemy tam i takie wa- 
tory, które mają wysoką cenę lokalny, a bardzo 
względną w inrych dziełnicach. Nie liczyć się Z 
miemi nie możra, gdyż miązcząc 4 ewzbadziliby śmy 


to byłoby zrowuż wielkim uszczerbkiem dla idzi 
narodowego zjednoczenia. 

Gdy chodzi o. Górny Śląsk nie możnt zapomie 
naĝ, że md tamtejszy, raskany pod względem na- 
nauką. i oświatą, Żył jedrak w warunkach mate- 
rygłmych t ża znaczenie wyńższyca niż 
jego rodacy w sąsiedniem Zagłębm, że przywykłt 
do dostatku ! porządku i wygody. że miał zabez- 
pieczoną starość, ontekę w chorobie, emerytury 
robotnicze. Przywyłk! rówież do korzystanii z 
zestej t sprawnej sieci kołełoweż i pocztowej, do 
Sprężystej admfiristracyi, dobrze zorgamizowane- 


smyfeniami| vy handlu, taniego kredytu ludowego, do ścisłych 


i porządnych rachunków, do systematycznej pra- 
Wolność dià niego nie fest synonknem bcz- 


karami, które spadną na głowy dzieci £ wmuków | lądu $ rozprzężerta, żak dła rosyjskich towarzyszy 
za lekkotmyślne głosowanie rodziców. — Kalendarz |q je% nawet skłania się do socyałizmu, co bynaj- 
ten miał licznych czytelników i zrobił duże wraże- |mniej cie jest częste, socyałiam pojmuje — nie ja- 
nie, Bądźmy pewni, że po przeczytaniu go nikt|ko przewrót, lecz jako oręanizacyę. 


nie poprzestanie na wysłuchiwaniu argumentów sło 


Na ogół jast przywiązany do — katolicyzmu. 


wych, lecz będzie się bardzo skwapliwie iior= |(hdi kileudziesięcje iat hasta katolickie były jego 


mował 9 wszystkięm, co się istotnie dzieję w Polsce |hastami bojowemi, 3 ; 
i z faktów obecnych będzie się starat wywnłosko- |postów Polaków, wybieret katolików. Snym ar- 'rowoczesrych państw 
wać o faktach przyszłych 1 zasługi Jagiellonów, |gumentem agitacyinym ze strony memieckiej by-jcya i miwelacya doraźna wpłynęłaby tylko 


w ich postadaczach poczucie dozasmej krzywdy, a 
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chi Na szczęście zamach stanu Tirpitze" 


i Kappa — obalił ten argunient. 

Silniejszym może i szcze «Środkiem "agllacy" 
nym w ręku Niemców było proklamowarie auto- 
uomii Górnege Śląska 1 zapowiedź równoupraw- 
nienia językowego w tej prowincyi.  Kalerdarz 
Góra% śląski bardzo silnie uderza w ton. patryo- 
tyzńmi lokalnego, Śląskiegu t tu*wykazuje” bystre 
oryartowame Się w” psycholozit " czytelników: ==, 
Owe patryotyzmy lokalne są bardzo żywe w 
dzislnicach polskich pruskiego zaboru. Może to 
być niesrmyjityczne dle musimy się z tem liczyć. 
Zresrłą i tę zaściankowość można wykorzystać, 
jesi ora jest amitra ł twórczą, ieśli.jest pobudką 
dy udoskonalenia £ upiększenia życia w umiłowa- 
uu. zaśgłanku. Górno-Ś nawet w Poznań- 
oczyłcach wfdziefń obcych i fe lubit podlegać ich 
komendzie. Każdy rodak będzie przez nich nie- 
wątpliwie gerdzczcie witany, lece jako „gość, za- 
nimi i oni w Polsce sie rozzoszczą i uczują się w 
niej mie na wizycie łecz u sisbie. 


Mriej więcej analoziczne uwagi możnaby Za- 


pewnż wysm:ć z qbserwącyi każdej ziemi kreso- 
wej. To teź nie tylko ze względu na bezpośredni 
ceł piebiscytewy, lecz na udsziałtowanie- się -sto 
sunków wewnętrznych w ziednoczonej Polsce 
dobrze byłoby już dziś przyjąć jako ogólną zasadę 
eartorromię ziem kresowych choćby — jako- przej- 
ściorwą formę, zarim skrystafizuje się sktteczrie 
wewnetrzna budowa Polski i zanim samo jadro 
kraju nt podniesie się dotego poziomi kultyry, 


a zaminy %ę nauczył wybierać |jakd osiągnęły dzielnice wchodzące dotąd w skład 
' eumopejskich 


Centrali zaw 
na 


añi mądzość Komńsyi Edukacyjnej nie; zastonią, mu |lo. aż do wczorajszego dnia to. że oentrowcy: zà- spotęgowanie separątyzmów dzielnicowych wy 


oczu na 
nia t dyskusye naszego Seinru. 

Katendarz Górnośląski, choć cały przejęty duchem 
katolickim z lubością cytuje warszawskiego „Ro- 
totnika“, gdy tenże ostro napada ha rząd polski 
i z tragicznym patosem obnaża jego istotne, czy 
mniemane winy. 

Z tego nie wynika bynajmniej bysmy ze wzęlę. 
du na zapowiedziane plebiscyty mięk zakneblować 
usta prasie t sparaliżować wszelką krytykę istnie- 
jacych stosunków. Dobrze byłoby tednak pamię- 
tać, że przesada, mająca na celu pozrążenie prze- 
ciwników partyjnych, pogrąża sprawę polską. Z 


drugiej strony zaś jeszcze ważniejszą rzeczą by-| 


toby pamiętać, że nietylko to, oo się pisze i dru- 
kuje, recz i to, co się dzieje dochodzi do wiadomo- 
$ci tych, co stanowiąc o sobie o granicach Polski 
stanowią, więc nietylco krytyka rządu, iecz i me- 


błędy naszej admónistracyi i postanowie- |stadają w rządzie niemieckim, 


żę przeta rząd ażemiecki jaż nie est  prótestan- 


jako ministrowie, |wołaóby! mogła dążenia odśrodkowe, 


(tur). 


Zpłonącej rubieży. 


d ny- 
Rygi I gwałty czeskie w Zagłębiu Karwińskiejn. — Frysztat njewzruszotą warowkią polskiego du- 
cha. — Załamanie się czeskiego najazdu w brawurze polskiej. — Czeska drapieżrość bez końca. — 
Caveat Poloała, 


(Korespomdencya własna „Gazety Wieczornej*.) | i 


Frysztat, 14. marca. 
| Do Grotgara „Polonii“ rrzybyła nowa karta. 
|Karta żywa, oc'ekająca kurzawą krwi i zniszcze” 
ała, To polskie, Karwińskte Zagłębie węglowe w 
dniach minior.ego tygodnia... 
Od poniediałku, 8 marca, począł się Frysztat 
| zamian ać w jeden wielki, kolorowy obóz, rozsa- 


dzający codzienne ramy spdkolnego naszego mia- 


toda rządzenia, winny się z opinią terenów płebis- steczka. Garmęli się zewsząd wygnańcy į zbiedzy, 
cytowych liczyć" Należy jeszcze rozszerzyć to po-| sypali obrońcy-straceńcy, gotowi do rozpacznego 
jęcie. Nie chodzi przecież tytko o to, by zjednać tę boju ze zbółeckim najazdem, zorganizowanym na 
opinię na krótki okres plebiscytowej kampanii. wojskową modłę. Napływające coraz to nowe, u- 
łecz by kraje dziś sporne, jutro miejmy nadzieję, | chodźcze twarze, płonące żądzą vdwetu i wilki 


już nasze, fstotnie włączności z Polską czuły się 
A t zostały z nią zjednoczone głęboko i trwa- 
(LA 3 

To zagadnienie nie dotyczy taktyki polityczneł 


meskie oblicza były najlepszym barometrem cze- 
sióego huraganu, rozszalałego od Polskiej Ostra” 
wy po Karwinę. 

Barbarzyński Czech wygania! planowo, nie- 


na dziś, lecz szerszego programu politycznego obli- | prząpuszczał brzemieneem kobietom. niepodro- 


czonego na dziesięciolecia. 

Jesteśmy w fazię budowania Polski. Jeszcze 
na weż. jej plan gotawy. nie jest. Nie mamy korsty- 
tucyj i wszystkie niemal granice kraju są iie- 
ustalone. -- Warto przypomnieć, . że kwestyą 
Lonstytucyi ze sprawą granic jest zlączona Ściślej, 
niż się to większości posłów wydaje, Jeżeli do 
wspólnego domu mamy zaprosić jeszcze klika 
uniliorów nowych mieszkańców, to albo ich dopu- 
ścimy do głósu przy obmyślenu plarm, albo tak 
poktemjemy budowa, by z góry dbmyśtić dła rich 
wygodne pomieszczenie. 

Musimy się z tem liczyć, że każda z dzie!nie 
kresowych mą pewien odrębny abaraktgt uro- 
biomy warunkami życia wieloe «©odmiarnemi od 
tych, iakie zna i rozwmie włańcianin z pod Grójca 
lub robolnik ze Zgierza. — To, co olśniewa tych 
ostatnich, może dla mieszkańca Górnego Śląska 
być odrażające lub niepojęte, a może i kraj cały 
Straguby mna tem, gdyby cala budowa Polski była 
przystosewana jadynie do zustów obecnej więk- 
szości sejmowej, reprezentującej najciemriejszą, 
na'mniej politycznie wyrobioną i kudturalnie roz- 
wikiętą masę ludową w Polsce._ 


słym jeszcze dobrze od ziemi dzieciom, górnikom, 
co z górą lut trzydzieści łamali węgiel w ojczy- 
stych kopalniach, Wszystkie rodziny, Wtórych 
członkowie odznaczył! sę w'ększą świadomością 
i ukochaniem sprawy narodowej, znalazły się na 
wygnafńczym indeksie. A na poparcie rugów zia- 
wiali się żandarmi czescy. po Świeaku okułbaczeni 
żołnierze į oczywiście molttoch, zbrojny w grana- 
ty j oskardy do demolowana domów, w sztylety 
i pałkt do mordu i katowania upatrzonych ofiar. 
Protest przeciw wprowadzeni Polaków do zarzą- 
dów gminnych był ktamiiwą wywieszką, ostania- 
jącą moralnie podłoże rozruchów, których celem 
było wybicie, hub bankcya dziekrych przewódców 
górniczęgo hidu, podważenie świetnej organizacyi 
górniczej, a tem samam przemianą zawodowo roz 
bitych, narodowo steroryzowa:ych, pozbawionych 
czugjnych pasterzy mieszczęsniych mas polskich w 
bierną trzodę, posłuszną, po złamaniu palskiego 
butata, kijowi czeskiemu. Dla wymyślnego tego 
celu puszczono w ruch całą katownię czeską, rzu- 
cona na tułaczkię setki istn'eń polskich. 400 wy- 
gnańców i uchodźców gości do.. dzisiaj szczupły 
Fryisztat, 800 skierowano do Cieszyna, do tysiąca 


Prócz ziemi ł tego. oo Się w niej zmalduje za-|pow'ozły pociągi w granice Małopolski. 


chodnie kresy, o które dziś walczymy, wnieść 


Ciężkie chmury sxłębiły się nad F"ysztatzm. 


Rozhukarra dzicz czeska opanowała O1łowę 4 Da- 
browę į osaczyła ze wszytkich stron Karwinę, 
przedmurze Oizy i Frysziatu. To też abrona Kar- 
winy stała się tragłem dnia. A do obrony zabraklo 
wszytkiego krom Hidowego zapału. * Gołe mę 
stwo polskie. musiała się porać z gotawą, na Mo- 
rawach wyyrosłą, w tysiące idąca zbrojną bawię 
czelską, mającą w nrzedkiiej straży żandarmów, w 
centrum pozormie zdemobiązowanych, osławio- 
nych legianarzy, w odwodzie koalicyjny: batalon, 
gotowy, w razie nieudania Się wyprawy, powstrZy, 
mać — w imię ładu i bezpieczeństwa — karzącą 
dłoń połską. A dłoń ta kipiala żądzą wałki. Cichy 
zazwyczaj, frysztacki rynek zdał się polem inar- 
sowem; zbrojomo Się, jak popadło w Jaski 
Zwłaszcza grubsze rekwinrowano zapainiętale. Dla 
charakterystyki nastroju mas warto a. p. wspom- 
nięć, że rekwizycye takie zarządzi tłum samorzu- 
tnie w dwóch bogatych handiiach galanteryjnych. 
Wybrano co tęższe kije, nte ruszając pozatem ma- 
wet mąjwabwiejszych świecidełek. 

Ciężkie brzemę odzowiedz'alrości spadło na 
Komitet plebiscytowy i przedstawicieli organiza- 
cyi górniczych. W ich bowism ręku spoczęła na- 
czelmia batuta. Wszyscy powołani stanęli na wy- 
sokiości! trudnego zadania. Zaprawiony od pacho- 
lęctwa kresowy bojownik, par Gabryel Ognoski, 
znamy już Czytelinikorn Waszym prezes frysztac- 
kiego Komitetu, okazał się w'estrudzonym organi- 
zatorem jį zmikomityyn regimentarzem.  Nie'wię- 
<ące laury zyskał również zasłużony sekretarz 
związku gónmńczego wan Jan Kubowicz, który 
pierwszy podjął obrończe dz eło, w wytężonej 
pracy dwotrt się t troił, rozważny, w najntabzzpie 
czniejlszych godzinach silezachwiany, 

Noc z pomiedzłabkku na wtorek i z wtorku ma 
śrokię nilkit nie spał we Frysztacie, oczekując czes- 
kiezo napadu. Zuchy pols' te, podziele: w karne 
oddziały, pociągii w pole, komsnderow ani spraw- 
ną ręką, odlp ierając brawurowo i zwycięsko ataki 
czeskie gra Karwinę i Lutynię. Te zwycięstwa, w 
połączewiu z proklamowanym strajkiem gzneral- 
uym, stropiły Czechów i spowodowały energi= 
czniejsze wystąpienie wojsk koalicyjnych. Stało 
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Wspaniały dramat amerykański w 4 częściach p. t. 
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Szlachefność pokrzywdzonej 


To tragedya przejrzystej jak kryształ duszy kobiety, edrzucająca w drodze życia wszelką ułudę, a dą- 


żąca do wieczystego źródła prawdy i szlachetności. — Dramat ten z nadzwyczajną, naturalną, amerykań- 
ską swobodą reżyserowany, upiększa ujmująca gra pełnej wdzięku artystki Mary Mi 


cia z nstury. Nadto 
wyborna komedya 


się to w chwiłi, gdy Polacy gotowali się do po- 
chodu ra ratumeit ciemiężonej w Dąbrowej i Orło- 
wej braci, W piątek, 12 b. m, odbyła się we Fry- 
szkacie konfenanicya stronnictw: politycznych, Wig- 
kszych orgarizacyi zawodowych, członków Rady 
Narodowej i ważniejszych komitetów plebiscytor 
wych, na której zastanawiano stę mad sytuacyą i 
dalszą taktyką, uchwalając pouftość obrad, a kon- 
Stałtużąc narodową jedność śląską, tę nić tęczową, 
świecącą jasno w przeżywanych burzach. Zaczęła 
się faza wkładów, acz niewielu tu wierzy, by Cza- 
Si usząnowali, żeby najświętsze, pokojowe przy” 
sięgi. 

Rozzgrane wypadki, acz opanowane, dzięki 
hartownej postawie, przez Polaków, .apełniają 
nas troską, gdyż jasnem się staje nawet dia nal- 
większego ślepca pol'tycztego, że przenie vie-nia 
i zachłanmą Praga nie cofnie się przed żadną dro- 
gą, wiodącą do opanowania ziemi cieszyńskiej. 
Nowoczesnego Dzing shana, narodzonego tym ra 
zem na morąwskich polach, odparła nadludzkim 
wprost wysiłkiem bohaterska nasza rubiaż, od 
Ostrawicy może jednak mozpętać się jeszaze po' 
tężniejszą burza, w której gromowym wirze przyj 
dzie walczyć polskiem seiikom z przeważającymi 
cząskime tysiącami. W walce tej musimy mieć — 
wzorem wroga — cały kraj za sobą, inaczej za- 
sypiemy Śląską rubież tarmopilskimj głazami ma 
jakich promienieją iskry sławy, lecz nie porasta 
życie, taki potrzebnie Ojczyźnie. 

Dr. A. B. 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


— Pani źamierza mieć ich tu u siebie na ze- 
oramiach? — spytał Careki, 

— Tak jest. 

— Z Boccarami, Monteverdini, księżną Me- 
ata, ciałem dypiomatycznem ? 

— Dlaczego we? 

Powiedziała to niemal wyzywająco. Czyż 
Bdna Denzil nie powiedz'ała, że tylko ludzie sta- 
nowią umeblowanie pokojów? Dolores, przeczu- 
wając opozycyę, zdawała się nagle, że istotnie za- 
leży jej bardzo na wykonamiu tego planu, iakgdy- 
by mał oznaczać jakiś donjosty zwrot w jeź życiu. 

— Taki zamiar może być bardzo na miejscu 
w Londynie, ale w naszym Rzymie nie uda się 
nigdy: — rzekt Carell: stanowczo. 

— Jax pan może to przewidzieć? 

— Już próbowano.. Żona jednego z ambasa- 
dorów chciała wytworzyć taki właśnie salon. 

Wymięnił nazwisko, negdyś dobrze znane w 
Rzymie. 

— Matka opowiadała mi często jakie strasz- 
ne flasco zrobiła ta próba. Zrazu archeołogo'vwie, 
pisarze. muzycy... aktorów tam nie było... byli 


as i p'zepiękne zdję- 


Ostatni wieczór kawalerski. +- 


Nasz ap arat dyplomatyczny. 
(Od raszego warszawskiego korespondenta). 
<- "Warszawa, 17. marca. 

(A.) Należy sobie życzyć w interesie Państwa 
Połskiego, by zamianowanie pp. Jana Dąbskizgo 
i'dr. Maryana Seydy podsekretarzami stanu w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, — nominacya ma 
nastąpić w tych dniach — tworzyło wstęp do 
gruntownej reorzanizacyj owego ministeryum, — 
(Nomiracya p. Dabskiego nastąpiła wczoraj, jak 
o tem doniosła „Gaz. Por.“ — przyp. Red.) |. 

Wogóle trzeba żałować, że tą nominacya nie 
nastąpiła wcześniej, Pam Patek jest od powrotu 
z Paryża poprostu przepracowarym. Musi się 
bowiem jako nie fachowiec wielu rzeczy uczyć. 
Równocześnie przygotowania do układów pokojo- 
wych z Rosyą, Zjazd pelnomocników państw kro- 
sowych, akcya plebiscytowa, regulowanie spraw, 
związarych z traktatem Wersalskiim i traktatam 
w Sł Germain, w ostatnich dniach wypadki w 
Niemczech — wszystko to poprostu tak zajmowa- 
ło jego czas, że nie miał myśli swobodnej na pod- 
jęcie rozmaitych akcyj politycznych, riezbędnych 
w intereste Państwa Polskiego. 

Skutkiem tego popom? kilka ciężkich omyłek. 
Naicięższą był fakt, że pozwolił sobie wyrwać z 
rąk otenzywę dyplomatyczną w sprawie Cieszyń- 
skiego. Tę mowę, którą pan Bcenesz "wygłosił w 
czaskiem Zgromadzeniu Namodowem przeszłego 
tygodnia, mówiac do calego Świata i bczpodstaw- 
nie oskarżając Polaków o gwałty a okrucieństwo, 
powimier: był wygłosić pan Patek. 

Pan Benesz postąp:ł bardzo zręcznie, uprze- 
dzając polskiego ministra spraw zagranicznych i 


3w. 3 


Stało się! Par Patek, przemracowany, ods 
wający do ostatka myśl dobrania sobie pomocni- 
ków, poprostu nie miał sty umysłowej, by się zdo- 
być na jakiś akt polityczny w Sprawie Cieszyń- 
skiego. Nie posiadał też dostatecznej znajomośc 
spnawy. Warszawiacy jeszczz po dawremu mnie- 
mal do tej pory zapatrują się na Czechów siełqn- 
kowo jak się na nich zapatrywali przed wojną. 
Brakowało im tego gorzkiego doświadczemia, któ- 
re zbierali na tererie parlamentu wiedeńskiego 


politycy polscy z ówczesnej Galicyi,.. 


Typem takiego dylstanta w sprawie czeskie 
jest pan Erazm Piltz, którego pan Patek przemióst 
z Belgradu do Pragi czeskiej. Pan Piko dzisiaj 
przyjeżdża do Warszawy po irStnukcye, Ma się 
także tłómaczyć ze swojego niszręcznego listu, 
wystosowanego do pana: Beneszą po otrzymaniu 
nomiriącyi na posła w Pradze... X 

„Kuryer Polski“ domaga siłę dzisiaj odwołania 
pama Piltza z Pragi czeskiej. Może tkwi w tem żą- 
damiu odrobina rankoru publicysty z dawnego 
krakowskiego NKN. do dziłałacza z paryskiego Korm 
Nar.. mimo to przecież trzeba stwierdzić, że pan 
Piltz ze swoiemi zapatrywaniami: na Czechów! bę- 
dzie na gruncie dyplomatycznym w Pradze cze- 
skiej anachronizmem. Nie potrafi on posługiwać się 
wobec Czechów takim tonem, jakim się trzeba 
teraz wobec nich posługiwać: suchym, urzędo- 
wym, pozbawionymn wszelkiego  czułostkowego 
zabarwienia, który jest tak właściwy polskim ne- 
osławistom. Czesi jako ludzie niesłychanie prze- 
biegi potrafili omotać takiemi czułostkami nawet 
i Dmowskiego jeszcze przed wojną. Tem łatwiej 
dadzą sobie rady z panem P:ltzem, który jeszcze 
z czasów swoich petersburskichi i kroczenią slada- 
mi Włodzimizrza Spasowicza ma słabość dla 
Czechów. e SE 

Pan Jar Dąbski po ogłoszeniu norpinacyi na 
podsekretarza stanu obejmie referat wszystkich 
spraw, związanych z wylkonaniem traktatu poko- 
jowego w St. Germain to znaczy wszystkich 
spraw, wynikających z rozpadmęcia się monar- 
chii Habsburskiej. Będą więc do niego należały 
pośrednio i bezpośrednio sprawy! czeskie. Ma m tę 
niesłychaną wyższość i nad panem Patkiem i mad 
panem Piltzem, że zna Czechów bezpośrednio, 
gdyż śledziłł ich politykę właśnie na terenie pare 
lamentu austryackiego, gdzie przez tat parę pra- 
cował jako tęgi korespondent dzienrikarski gazet 
polskich. Niewatplwie też będzie umiał się po- 


— że się wyrażę tak wulgarnie — odwracając |starać o to, by do Pragi, do Wiednia. do Budape- 
kota do góry ogonem. Nie czekając, aż Polacy |sztu i do Belgradu, a także i do Rzymu posłać he- 
będą się zasłużenie skarżyli na gwałty czeskie, |dzi tęższych, niż część tych, którzy do tej pory! 
wo:ał sam oskarżać, Osiągał dzięki tamu to, że |tam mają bronić interesów polskich. Muszą to być 
pan Patek będzie się musiał uómaczyć, zamiast | ludzie, znający doskonałe dawną Austryę, po któ- 
właśnie przemawiać w Sejmie polskim jako o- | rej spuścizna długo isszcze będzie tworzyła przed- 
Skarżyciel, i to mający prawdę po Swojej stronie. miot zabiegów państw sukcesyjn ych. 


bardzo zadowoleni œ księżne bardzo zdziwione i 
raczej przestraszone. Niektóre ubierały się nawet 
w suknie zapięte pod szyją! Potem archeołcgo- 
wke i spółka zaczęli bawić się w płochość a księ- 
żne usiłowały być imteligentne j głębokie. Stąd 
wynikło, jak mówiła mi mata, że archeologów 
ogarnęło zdenerwowanie a księżne się nudziły. 
Wkońcu archeologowie wpadiy w pasyę a księż- 
ne.. poprostu znikły, nawet te w suknąch, zapię- 
tych pod szyją! Tak się skończyło! Ambasado- 
Towa zaś zajęła się dobroczynnością i parugami. 

— Ja się nigdy papugami mie zajmę. 

— W takim razie wrócj pani do polowania... 
tam lepiej. 

Spojrzała na kozetkę, gdzie siedział sir Teo- 
dor z panią Denzil. W tej chwili rozmawiali z 
wielkiem ożyw'en'em. Pani Denzil opowiadała sir 
Teodorowi o jakichś figlach Swoich dzieci, on zaś 
słuchał i przaąrywał uwagami. Twarz jego miała 
wymaz człowieka poctitoniętego zupełnie tematem 
rozmowy. 

Carelli byt pewien, że sir Tsodor kocha się 
w pani Denzil į jest jej kochankiem. Był to zupeł- 
nie maturalny wniosek, jaki Włoch mógł wysnuć 
ze ścisłych stosunków Sir Teodora z Denzilami 
i z jego częstych wizyt w ich domu. Wniossk ten 
nje powstał dlatego, że umysł Carelliego był 
znieprawiony, tecz poprostu dlatego, że był wto- 
ski. Bo j pocóż człowiek żonaty bywałby nieustan” 
nie w domu kobiety młodej jeszcze i bardzo vimu- 
jące gdyby się w uńej nie kochał? Nie taciłby 
przecież czasu napróżno. z 

~ Zachowanie się Denzila nie dziwiło Careltiego. 
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Wiedział dobrze jak dziwmie ślepi bywają mał- 
żonkowie rzymscy, jak umieją przystosować się 
do danych okol'czności; radto podczas niejedno- 
krotnego pobytu w Londytńe i w angietskich sie- 
dzibach wiejgkich, w sezone łowów, widywał 
również mężów — a mężowie są jedrakowi. za- 
rówiio w Angli jak we Włoszech. 

Oczy Carelliego skierowały się po chwili od 
pary na kozetce ma twarz Dolores, która odczy- 
tala w mch myśl jego. 

Nie rozumiał wcałe położenia, tlómaczył ie 
zupełnie fałszywie, w sposób charaktwystyczny, 
dla mężczyzny. Dolores zapragnęła wyjaśnić mu 
sytuacyę. Przenaziła ją siła tego pragmienia. Dla- 
czego obchodzi ją to, co myśli Carelli? Ogarnęla 
ją mów to samo uczucie niepokoju, niemal trwo- 
gi, które tak tajemnicza owładnęło nią w lecie. 
Odczuła jakiś wpływ, iakgdyby ktoś wśród ciem- 
mości dłoń ma jef głowie położył. I coś w ntej co- 
fnęło się w złąb duszy. I coś w niej czekało w. 
odrętwieniu. 

— Nie będę polowała. Znudziły nmie łowy. 
Jeżeli nie mogę mieć salonu. mogę przynajrmiej 
zawierać interesujące znajomości į zapraszać tych 
ludzi do Siebie. Niechaj przychodzą Sami, jeżełi 
ludzie nudrń boją się ich spotkać. Ale, pomino 
ambasaklorowej, zamierzam spróbować połączyć 
te dwa żywioły. 

Pod wpływem niepokoju, jaki ją omanowzał, 
wpadła niemal w zły umor- 


(C. d. m). 


‚QAZETA WIECZORNA". 


WSZYSTKIE CHOROBY SĄ PERM rubłową jako obcą, odbierze mu omawiany projekt 


geżeli organizm jest odpornym. Odpornym jest on jeżeli 
nerwy, mózg i stos pacierzowy posiadają dostateczną ilość 
pokarmu dla nich niezbędnego (lecytyny). NERWIVIT jest 
owym. środkiem uzdrawiającym nerwy, „dającym organi- 
zmowi naszemu siłę, odporność, świeżość i rzeźkość. — 
NERWIWIY usuwa wskutek tego wszelkie objawy, pe 
ból głowy, migrenę, bezsenność, bicie serca, lęk i t. 
NERWIWVIY zwalcza więc pośreduie wszelkie dan 
przez odżywianie systemu nerwowego. Nervivit otrzymać 
można we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Hurtownia: APTEKA MiKOŁASCHA. 20454 


L 
Projekt likwidacyi 
rubla w Polsce. 
Lwów, 20 marca. 

(Sp.) Rada ministrów zajęła się onegdaj spra- 
wą #kwidacyi rubla w celm osratecznzgo zumifiko* 
wania obiegu p'eniężmego w Polsce 

Po ustaleniu relacyi korony do marki i nada- 
mit taj ostatniej charakteru przymusowego środ- 
ika obiegowego na obszarze Małopolski, oraz po 
wyparciu z ziem b. zaboru niemieckiego manki nie 
imieckiej przez nadanie lej ma tych ziemiach cechy 
pieriądza obcego, pozostał Jedynie rubel z pośród 
zaborczych walut, nietknięty dotad =--*= refor- 
mę mffikacyina. Znaczenie rosyjskiego pieniądza 
w obrocie dzisiejszym na ziemiach b. Kazgresów- 
ki jest bardzo miewielkie. Przemiana kapitału z 
rubla na marki dokonała się tam s;uż w czasach 
Oklupacyi miem'eckiej. To też dziś w codziennym 
obrocie efektywny rubel nie istnieje. Rola jego w 
Pailsoa ogranicza się jedynie do roli wality, przez 
sretiqmantów raz zwyżkowo, raz znów zniżkowo 
ocenianych, załeżyje! od całego szeregu momentów 
matury pottyczynaj. [Rubel pozostał "jednakowoż 
poważnym czynnikiem przy likwidacyi przedwo 
iemniych oraz wojennych stosunków finansowych 
b. Kongresówki. Niezłiczona ilość zobowiązań, wie 
rzytelności i długów, z czasów tych pochodzą- 
cych, opiewa na walutę rubłową, żeby choćby 
tylko wspomnieć o zobowiązaniach hipotecznych, 
listach zastawnych, umowach ubezpjeczeniowych 
it. p. Rubel, ma który opiewalą te zobo viązania, 
nie jest zdeprecyonowaną walutą czasów dzisiaj- 
szych; to też społzczeńtswo b. Kongresówki, w 
niemałej mierze tamtejsze instytucye finansowe 
dak banki, towarzystwa kredytowe ziemskie j za” 
kładdy ubezpieczeniowe, z wiałkiem ocztkują za” 
'wtęresowaniem decyzyi rządu w sprawie luwwi- 
dacyi rubla. 

Omawiany przez nas.obecn'e projekt Rady 
Ministrów,. wychodząc z założenia l-sze że rubel 
dziś. nie jest w Polsce (pominąwszy kresy wscho- 
dnie), srodkiem obiegowym, 2-gi> że wirzyszłość 
jego zależy od rozwoju wypadków w Rosyi, któ- 
rych dziś przewidzieć me można, traktuje ejek- 
tywną walutę rublową, jako walttę obcą, postę- 
pijąc w tej mierze analogicznie do rozwiązania, 
zastosowanego do marki niemieckiej, którą rów” 
nież z codziennego obiegu wypiarto. Odmienne u- 
gułowawte korony tłumaczy się zarówno rrawnem 
zobowiązaniem Polski (traktat w St. Germain) do 
przejęcia obiegających na tarytoryum b. zaboru 
austr. koron, jak też i tem, iż korony: nie można 
było, iak to ma miejsce wobec rubla i .mawki, po- 
zostawić w obrocie jako waluty obceł. wobec bo- 
wiem rozpadnięcia się monarchii austr.-węg'er- 
skiej mieustempłowana korona straci z cząsem 

* wszelką wartość pieniężną. Uważając tedy walutę 


oharakter prawnago środka płatniczego, zakazując 
z nielicznyrm wyjątkami żądania i dokonywania 
wypłat w walucie rublowej z jakiegokołwiek ty” 
tułu. Tem samem rie odbiera się rubłowi właści» 
wości notowania na giełdach; ma on jednak we- 
dle pnojekiu mieć takie tylko znaczenie, jak inn? 
waj zagraniczne, notowane ha naszych gizł- 


O wiele dalej sięgającem jest znaczenie pro- 
jektu idla zobowiązań, opiewających na watutę ru- 
blową, Wobec tego, iż projekt zakazuje uiszcza- 
nia się ze swych żobowiązań w rublach, musi na- 
stąpić ustawowe przerachowanie rubli na marki 
polskīîs. Wedle projektu należy traktować odręb- 
nię zobowłązania powstałe do dnia 30. czerwca 
1917, od tychże powstałych od dma 1. lipca 1917 r. 
Pierwsze, jako pochodzące z czasów, zdy wartość 


Nr. 5142. 


tubie opierała się na mocarstwawem stanowisku 
potężnej Rosyi, Zamierza projekt przeracirować 
na marki Polskie po kursie Mk, 216 za Rb. 100. a 
zatem wedle partytetu przedwojennego  nubla 
z marka niemiedkią; natomiast zobowiązania Z cza 
sów po czerwcu 1917 podiegać by "i; ży przera- 
chowaniu wedle kursu Mk 140 za Rb. 100. Zobo- 
wiązania hipoteczne z tytułu pożyczek, zaciągnię- 
tych w iunstytucyach, wypuszczajacych lity za- 
starwne podlegają, niezależnie ad tarminu ich por 
wstąma, przerachowaniu na marki polskig według 
kursu Mk. 216 za Rb. 100. 

Oto zasadnicze postanowienia projsktu mini- 
steryalnego, zajmującego obecnie instytucye fi- 
nansowe, przemmyskowe i handlowe, których oroia 
wysłuchaną być ma przed waiiesieniem projektu 
przed forum sejmowe. 


Echa rewolucyi berlińskiej. 


PRALUDYA ZAMACHU. 
Wiedeń, 18. marca. 

(Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ zamieszcza nastę- 
pujące wrażenia pewnego wiedeńczyka, który w 
krytycznym czasie bawił w Berlinie: 

Rozwój wypadków połitycznych przyśpieszy- 
ły dwa momenty: Przebieg i wynik procesu 'Erz- 
bergera, który powiększył jeszcze i tak już znacz- 
zastęp przeciwników Erzbergera i pociąunął Sze- 
rokie masy ku partyom prawicowym.  Powtóre 
żadanie enteuty wydanła winowajców wojny, o- 
beimujące pierwotnie najwybitniejszych dowód- 
ców, a przedęwsSzystkiem Hindenburga powiek- 
szyło jeszcze ogólne wzburzenie i niezadowołenie 
z istniejących stosunków. Oprócz tego nie należy 
przeoczać faktu, że stosunki aprowizacyjne pogor- 
szyły się w ostatnich tygodniach w Niemczech. 
Środków żywności jest skąpo. albowiem zapasy 
państwowe kończą się, co również kładziono ną 
karb gospodarki rzadu. Mima wszystko jednak o- 
beona drożyzna w Berlinie jest jeszcze dużo 
mniejsza, od wiedeńskiej. Do pogorszenia nastroju 
przyczynił się również brak węgla ż ograniczenia 
w oświetleniu. 

W zupełnem przeciwieństwie da niezadowo- 
lenia politycznego stoi pogłąd kół finansowych na 
rozwój gospodarczy. Ogólnie podnoszą tam. Że 
przesilenie gospodarcze przeszło już zenit, jak ró- 
wnież i to, że oyśry eksportu stale rosną, że wra- 
ca chęć do pracy i że minął jwż okres dzikich. straj- 
ków. Także silny spadek marki, który dopiero w 
ostatnich czasach doznał polepszenia nie wywo- 
łał w sferach gospodarczych wielkiej depresyi, po- 
nieważ spadek kursu marki w państwach neutrał- 
nych łaczono ze sprzedażą not markowych, przed- 
siębraną .celein sprowadzenia surowca. Szerokie 
koła ludności przywiodła też niepewność w Ber- 
linie t w wielkich miastach, objawiająca się częsty- 
mi rabunikami. do krytykowania obecnych urzą- 
dzeń. Wszystkie te momenty przygotowały grunt 
do ostatnich wydarzeń w Berlinie. 


POŚREDNICTWO HINDENBURGA. 
Berlin, 18. marca. 

(Tel. wł.) Biuro Wolffa donosi z Frankfurtu: 
Według „Frankiurter Ztg.“ wysłał gen. Groener 
do Hindenburga następującą depeszę: 

„Melduiję Pamu Feldmarszałkowi, że rząd Kap- 
pa-Liittwitza jest dla Niemiec niemożliwy. Grozi 
niebezpieczeństwo, że całe południe i zachód odpa- 
dnie od reszty państwa. Prócz tegorząd ów w Sto- 
sunkach zewnętrzno-politycznych, jest niezdolny 
do niczego; co jest o tyle niebezpieczniejsze, Że, 
właśnie teraz nasze położenie polityczne- gospu- 
darcze zaczęło się poprawiać. Pan, Panie Feldmar- 
szałku jesteś nadzieją szerokich mas narodu nie- 
mieckiego, tbowiem jedno słowo Państkie wystar- 
cza, by Reichswehr sprowadzić na grunt konstytur- 
cyjny. Wobec tego wysłałem do prezydenta pañ- 
stwa Eberta następującą depeszę: 

„O ile Pan pragnie mego pośrednictwa, gotów 
jestem spróbować, by Feldmarszałek Hindenburg 
użył swego wpływu na „Reichswehr“ celem przy- 
wrócenia w Berlinie Stanu konstytucyjnego. Uwa- 
żam jednak za pożądaną zmianę charakteru rzadu 


przez nowe obsadzenie natważniejszych ministe- 
ryów z pumktu widzenie iachowego. a nie partyj- 
no-politycznego; również jak najrychlejsze rozpi- 
Samie wyborów do parlamentu. Podobną deposzę 
wysyłam do Hindenburga“, 


MOTYWY KROKU HINDENBURGA. 
Bertin, 18. marca. 

(Tel. wł.) Depesza Hindenburga do Littwitza, 
nakłamiaiąca do wycofania wojsk z Berlina. miała 
mieć ważną przyczynę. Prasa paryska mianowicie 
miała żądać gwałtownie, ażeby usunięto ekscesa- 
rza niemieckiego z pobliża granicy niemieckiej i 
przewiezienie go do Indyi. Aby temu zapobiedz 
Hindenbure zdobył się ua ów krok, 


CO SPOWODOWAŁO UPADEK RZADU KAPPA? 
Wiedeń, 18, marca, 

(Tel. wł.) „Newes Wiener Journal“, donosi z 
Berlina: W 24 godzin po zamachu kontrrewolcyj- 
nym położenie wyjaśniło się o tyle. iż można po- 
wiedzieć, że dyktatura, czy też innemi słowy rząd 
Kappa nia. będzie mógł się. utrzymać. Ażeby wstać 
się przy władzy trzeba było pokonać mastępujęce 
trudności: 

) Umikmąć straiku generalnego. 

2) Chronić jedność niemiecką. : 

3) Postarać się © uznanie obcych pañstw. 

W tych wszystkich trzech punktach usiłowa- 
nia nowego rządu spełzły na niczem. Do soboty w 
południe było ieszcze wątpliwe, czy strajk gene- 
ralmy rzeczywiście wybuchnie, Impuls do niego 
dał4 partya socyalistów większości, podczas gdy 
niezawiśli trzymał się jeszcze w rezerwie. 

Tak wielka była nienawiść przeciw rządowi 
Bauera i satysfakcya z powodu iego upadku, że 
oświadczyli oni gotowość do- rokowań z Kappem. 
Wszelako robotnicy niezawiśli wraz ze swymi przy 
wódcami nie zgodzili się na to i podjęli częściowy 
strajk. 

W Berlinie widzianoby neiaie; amalgam 
rządu starego i nowego. czyli gabinet. złożony z 
przedstawicieli centrum + demokratów, socyali- 
stów większości i 'prawiev. Innemi. słowy gabinet 
Banera w okładce narotiowo-niemieckiej. 

Tego rodzaju proiekt kompromisowy - niema 
wszelako żadnych widoków powodzenia. Dla. sœ 
cyalistów więksżości, od chwiłi zamachu, zdażaią- 
cych do porozumienia z niezawisłyini, które po 
cześci udało im się już osiąwnać. byłby taki kom- 
promis nie do przyjęcia, z drugiej strony zaś nie 
zgodzi się Kapp na kapituiacyę jeśli zażąda jej 
rząd Bauera za pośrednictwem gen. Merkera. 


PO KAPITULACYI 
Wiedeń, 18. marca. 
(Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ zamieszcza na. 
stępującą wiadomość o ustąpieniu nowego rządu 
otrzymaną z Berlina drogą iskrową: 

Jest. to wiadomość podana przez pewien dzien: 
nik amerykański. W tute'szych kołach dobrze po- 
informowanych, uważana jest za wiarygodną i są- 
dzą tutaj. że nowy rzad skończył się już, nie wy- 
kazawszy żadnej zdolności trwania. . 

Fakt ten był nieunikniony wobec dotyclicza= 
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sowego biegu wydarzeń. Stanowisko Hlndenburza | Wiemanocy ten pan wyleazie tæ s5u koron. W ta- |mem test przecież, co znaczy Gz8 zwtiwa. fak, 
podzłałało nawet na sfery wojskowe, jak wyrok kich warunkach nie do Franzensbadu ale mawet |domowe wykształcenie zawodzi w, praktyce, a 


śmierci. Prośba jego skierowana do zen. Liittwitza 


o wycotame wojsk z Berlina, celem przywrócenia | 


stant konstytucyjnego, pokazała jeszcze wyraźniej 
— jak małe oparcie ma nowy rząd berliński. 
Także gen. Groener, który jako następca Hin- 
denburga był najzautańszym współpracownikiem: 
Hindenburga, uznał rząd Kappa za niemożliwy. On 
również widzi, że jedność państwowa jest zagro- 
bona, zaufania zagranicy zachw:.ane, a wszelkie wi- 
doki odbudowy gospodarczej zniweczone. Generał 
Groener nazywa Hindenburga nadzieją szerokich 
mas i ufa, że on byłby w starie sprowadzić Reichs- 
wehr na grunt konstytucyjny. Nadzieja ta jest 
uspra'wiedliwiona,, iż wczoraj już kilku komendan- 
tów Reichswehr oświadczyło się za dawnym rzą. 
dem. Gen. Groener pragnie iednak, by do rządu 
powołano fachowców it by zmieniono charakter 
gabinetu przy współudziale feldmarszałka i jego 
własnym. Prócz tego żada jak najrychlejszego roz- 


pisania wyborów do parlamentu, a unikanie jakich | DR. 


kolwiek zmian w ustroju państwa. Żądanie to zwra 
ca się przeciw wnioskowl wybierania prezydenta 
państwa nie przez cały naród, lecz przez parla- 
ment 


DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI O SYTUACYŁ 
Nauen, 18. marca. 


(Tel. wł.) „Universal Service" (Wiegand) do-| 


mosi z Berlina, że położenie wyjaśniło się do tego 
stapnia. *ż wałkę między rządem Eberta, a berliń- 
skimi radykałami można uważać za nieuniknioną. 
Do nięzawisłych przyłączają sie wciąż nowi zwo- 
lennicy, korzystając z dlugo wyglądanej sposobno- 
ści. Jeśli szybko nie znajdzie się jakieś rozwiąza- 
nie sprawy, nieuchronny jest chaos i wojna dom. 
Niezawrńśli mieli wydać dziś nową odezwę, nawo- 
łuiącą do straiku generalnego także przeciw rzą- 
dowi Eberta, który tak samo jest bezprawny, jak 
rząd berliński i dotychczas dowiódł tylko tchó- 
rzostwa. . 

W południe przeleciał aeroplan z Drezna nad 


domością, że rząd prawowity nie będzie rokował 
z awanturnikami bez sumienia 


Z DNIA. 
W OSTĘ:ACH MAGISTRACKICH. 


Lwów, 20. marca. 

Zamykane co chivdę wodociągów jna swoje 
osé womiczne przyczyty. Z zakładu wodociągo- 
wego drapnęli wszyscy unzędticy, Kto pial uncyę 
mózgu w głom e a nogi pod brzuchem, t em ucie- 
kal. W ten s, osób z 12 urzędników opuści zakład 
dr. Biegelzisen, Lè. Kotowicz, Sauczey, Bi kow- 
ski, Sychara, Jarosz, Kowielew'ski, Stworzyński i 
Cordier. Wary iHochowalj p. Aleksandsow'czowi 
tylko inżynierowie Paykert i Bauer i p. Sterba. 

Wobec tak'ego stanu rzeczy niema komu ro- 
pędu wody pilnować. Pp. Paytkert i Bauer urzędu- 
ją w Dobnostanach lub ma „sztrecz" a p. Aleksam- 
drowicz pilnuje Lwowa. A efekt tam, że gdy p. 
Alektandrowicz dzie spać — wodociąg się zamy- 
ka. P. Aleksandrowicz idzie na czarną do Wiedeń- 
skiej — wodociąg się zamyka. P. Aleksandrowicz 
wizie gdzieś jeszcze — wodociąg się zamyka. 

Nie żądamy od dyr. Alekosandrow'cza, aby rie 
spał; nie jadł i nie spzłniał innych jeszcze funkcyi 
życ'owych, ałe — na miłość Boską — nizch sobie 
kogoś wyszuka, ktoby go zastępował, a nie tra- 
rit ludności ciągłem zamykaniem wodociągu! 

ad «a 
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Ponieważ Urząd zwalczania lichwy podnosi 
głoście lamento, że ludrość mu nie idzie na rękę 
t brax wskutek tego materyału do urzędowania, 
przeto zwracamy! temu świetnemu urzędowi wwa- 
ge ma jmseraty w „Chwi, gdzie jakiś kamienicz- 
nik oferuje sklep do naięcia przy ul. Sykstuskiej 
za czynszem 100.000 koron rocznie, płatnym za 
3 lata z góry. Tak ego pana złucóćć ze skóry, poso- 
lié i uwędzć w kominie — to jeszcze za imało. 

A nasza przepowiednia, że kilo szynki ra 
Wieljęanoc będzie kosztować 100 korom, okazała 
"się za słabą. Telsczek już dziś sprzedaje szynkę 
po 90 koron zakio. Jest więc mądzieja, że do 


| 


do kąpiel borowinowych na Marsie pojechać 
można, 


NADESŁANE; 
Lecznica ortopedyczna 


Dra Józefa Al2ksiewicza 
chirurga-ortopadysty 

we Lwowie, przy ul. Fri:drichów 2. 
Środki pomocnicze: Roentgen, Światło kwarcowe, Ka: 
piele w gorącem powietrzu. aT T a Kapiale cztero- 
komerowe. D'Arsenva', Bergonić. Gimnastyka. Kąpiele 
Zandera. Płerwszorzędna fabryka epatatów i protez. 

Lecznie otwarta: rano od 10—12 i 3—8. 20974 


iSpecyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dz. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 21155 
Specyalista chorób skórnych i wen *rycznych 


A. SOH WVW A. ER Z 


sekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził sią na 
u.. Słowackiego 4 (naprzeciw gł poczty). 2115 


Specyalista z:horób skóry,ch i wenqrycenych 


B R. G ER. 
ulica Sykstuska |. 15. 


TO.CHCE DŁUGO ŻYĆ! 
NIECH PALI TYLKO 


TUTKIi BIBUŁKI CYGARETDWE 
gy NUI Lg *7 


Dr. 
19092 


SPECYALNOŚCI FRANCUSKIE 


|.NEVERRIP" Oryg. 


miastem rozrzucając odezwy rządu Eberta z wia- í 


MOLLERA PASTVLRI OCHRONNE DIA PAŃ 


POLECA 19558 


OROCUENYA ia L Sapo 


LWÓW, Hotel George'a. 


Wiadomości z Tarnowa. 


Nędza wśród urzędników państwowych. — Nie- 
załatwianie podań o pozwolenie przywozu towa- 
rów. — Fundusz pliebiscytowy urósł do 100 ysig- 
cy koron, Konieczna sanacyą obSenych stosunków 
(Koresp. „Gazety Wiecz. '). 
Tarnów, 17. marca 
Nastrój wśród tut. inteligencyi pracującej 
scharakteryznuje dobrze spizod z ogólnego zebra- 
nia pracowrików pafńistwi'wych z dnia 14. bm. 
Po licznych rezolucyach zwróconych do rzą- 
du o poprawę warunków bytu. postawił pewien 
pan, endek, wriosek, by potępić strajk kolejarzy. 
Zaledwie dzkończył zdanie, 
zerwała się burzą na sali 
i nad wnioskiem nawet tie dyskutowano. 


| programu pracy Towarzystwa uchwalona 


Państwu szkodę wyrządza 

A czyż fakt, że 

zaczęto budowę gmachu sędu obwodowego 
a obecnie nie kontynuuje się jej i miszczą Się mr- 
Ty, a cegły zrikają nocą nawet z murów, jest do- 
wodem planowej i pożytecznej pracy? 

A nominacye „niepoczytalnych” ludzi na u- 
rzędników w V randze ministerstwa Spraw wew. 
są dowodem czego? Opinia tutejsza, dowiedziaw» 
szy się o podobnym wypadku, że sądownie użnany 
za „niepoczytalnego* został tak wysokim urzędnii- 
kiem, jest wprost podminowana. 

Fundusz piebisaytowy 
zebramy tylko w mieście, wynosi przeszło 100.000 
koron, w kwocie tej mieści się również dochód z 
2 przedstawień „Zemsty“, urządzonych przez ucz. 
mów tutejszej szkoły realnej. 
Stosunki na wsi, 

Wśród ubożuchnych robotników rolnych i mało: 
rolnych wieśniaków panuje straszna nędza i zaci- 
skają wprost zęby z bóle i z rozczarowania z obe- 
cnego rządu. Na dowód niech wypowie swe spo- 
strzeżenia ów komisarz z gen. Delegatury, który 
kilka wsi i powiatów obiechał. Kielich goryczy 
przepełni się jeszcze relacyą korony w marki, 
pow wybory, nowy Sejm i inne będą mieć obli- 
cze! 

Przemysł, handel, aprowizacya, los państwo- 
wych fumkcyonarynszy, — to wszystko 

domaga się zmiany ordynacyi wyborcze], 
bo miasta tak duże jak Tarnów nie mają swych 
przedstawicieli i dłatego źle się dzieje!! 


Nowiny stanisławowskie. 


(Od naszego stanisławowskiego . korespondenta), 
Stanisławów, 16. mamca. 
Z życia towarzystw, 

Tow. „Młodzież Polska“ odbyło się onegdaj 
doroczne wale zgnzmadzen'e, na którem prze 
wodniczącym wybrano p. Kazimierza: Białowąsa- 
Żmuursikiego. Podczas dyskusyi mad  omawianiem 
uru- 
chomić bibliotekę (była przed wojną jedrą z maj- 
bogatszych i najruchliwszych), urządzać publiczne 
wykłady, przedstawienia itp. następnie uchwalono 
utworzyć w łorie wydziału specyalną k.misyę 
ple"iscytową, która ma się zająć porozumiemiu 
z „somitetem obrony kresów zachodnich"* zerga- 
nizowaniem szerckko zakrojonej akcyi dla matery- 
alnego i moralr.ego poparcia ludności obszarów 
plebiscytowych. 

Wiadomośc ostbista, 

Dzwództwem placu i garrizonu w Starista- 
wowie kieruje w miejsce przeniesionego do ko- 
mendy. naftowzj w Drohobyczu majora Niewia: 
domskiego major dr. Jakubowski. 

Kierownik tut. komisaryatu połicył państwo. 
wej komisarz Aleksander Dziekoński został 
przeniesiony do kom'saryatu policyj w Białym- 
stoku, a w jego miejsce mianowany: kierownikiem 
komisarz Karol Romańczyk. 

25 letni Jubileusz swojej żmudnej, zawodowej 
pracy obchodził onegdaj cieszący się tu powsze- 
chną sympatyą i poważaniem radca sądu okre- 
gowego p. Samuel Neberzah!. 

Celem wyłudzenia jałMużmy kładzie się tu od 
kiiku miesięcy przynajmniej raz ra tydzień na uk- 


Wśród tut. funkcyonaryuszy maństwowych |cy niejaki Henryk Geibhaus nieroba z Tyśmienicy 


panuje 
nieestychana nędza, 


i symulując iakąś chorobę oraz wykrzykując i 
skarżąc się na tutejszych lekarzy i władze wywo- 


tak bezprzykładra, a tak dobitnie świadcząca ojlute publiczne zbiegowisko. Policya państwowa 


indolencyi oraz o niedoirzałcści do rządu niektó- 
rych panów. Funkcyonaryusze pańsyvwowi, 
biorący łapówek i niepaskujący, przymierają z 


odstawiła go już kilkakrotnie do szpitala żyd., 


tie |skąd go jsdrak jako zdrowego po krótkim pobycie 


się wydala. Czy nie czas najwyższy odstawić go 


głodu. Powszechną tajemnicą jest, że urzędnicy w |do gminy przynależności! ? 


6 randze karmią swe rodziny suchymi kartoflami 
i herbatą bez cukru. 


Prawdziwy popłoch w społeczeństwie tutej- 
szem wywołał artykuł „Słowa Polskiego” z 14. 


Pubiiczną tajemnicą jest, że nisktórzy każą |marca br, w którym przedstawiono traść rozmo- 
dopłacać sobie za urzędowanie w darach w natu-|wy z prof. drem Stefanem Dąbrowskim co do du- 


rze. Winę ponosi wyłacznie rząd. Kupcy tut. nie 


qm plamistego i co do zamierzonego osiedlen'a 


narzekają już, ale wprost krzyczą, że w minister- |rozbrojonej ammit generała Bredowa w powiecie 
stwie handlu załegają podania o pozwolznie przy- |stanisławowskim. 


wozu towaru z zagramięy całe miesiące, a wiado- 


Akcyi powołanych dy tłumienia duru płami. 


Str, 6 


stego ozymmtkków nte możmry żadną marą zrozu. 
mieć! Skoro bowiem jest rzeczą powszechnie wia- 
doma, że ludrość z gór trapłona tyfusem plami- | 
stym i głodem opuszcza Swe siedziby w pos Żuki. | 
waniu za chlebem i pracą, to nasuwa się mimówojł 
pytanie co będą robili, a co ważniejsza, czem będą 
żyli pomieszczeni w okolicach górskich byli żoł- 
mierzę i uchodźcy, 

"Wszystkie prawie zminy powiatu stan.sła- 
wowskizgo i sąsiednich trap! epidemia duru plami- 
stego -—— wobac braku Śroldków do należytego tlu- 
miera choraby, należy przyjąć za pewuik. Że €- 
pidem'a ta wygaśnie dopiero wówczas, skoro cała 
tudność się przechorujeł I w to Środowiisxo- wpro- 
wadza się nowy materyał ludzki, umieszcza się 
geo w Ghatach, które nie mogły być odsażane -— 
do ciężko. nawiedzonych przez wojnę i cliorcby 
okolice sprowadza się ludzi, którzy zawiłzc mogą 
ze sobą Bóg wie jaką nową chorobę! 

O złą wolę nikogo mie można posądzać, ałe 
już dzfś zwrócić musimy uwagę na skutki!! Oba- 
wa byłaby może mniejszą, zdyby się widziało, że 
dawniejszy Cedadur a Qbeanie Komisaryat dla 
wałki z durean plamistym otaczą nasz i Sąsiednie 
powiaty jaką taką opieką. Jak dotąd jednax sę 
widać nie tyłko opieki als nawet życzliwości, bo 
wazelkie uchwały Powłatoweż Komisyi san ternej 
pozostały jedynie poboażnem życzeniem! Okł kilku 
miesięcy ciągnąca się alkcya w Sprawie otwarcją 
szp'tala epidtmicznego dla cywilnej ludności nie 
mogła być pomyślnie io, dla braku bu- 
dymku ma pomieszczenie chorych. Z dniem- czisiej- 
szym zostaje jedmaki opróżniony budynek zajmmo- 
wany dotąd przez sznital wojskowy i cekawf js- 
steśmy czy t kedy Gczakiwemy tak długo szpital 
zostanie otwarty?! Natomiast akcyi zmisrzającej 
do tłumienia duru plamistego- ti. o urządzeniu 
odwszajni i o utworzeniu łaś jących kolumy de- 
symiektorskich dotąd an. słyahać, a tymczasem e- 
pidemta się szerzy, Ńczba chorych zwiększa sę 
z tygodnia na tydzień. na dur plamisty zapadają 
nietyłko stykaiący się z chorymi lekarza i księ” 
ża, ale adwokaci, sędziowie i członkowie rodzin 
urzędidiczych! 

W mieście į pow'ecie tutejszym wogóle epi- 
demie głód i nędza, pola zryte okopami, nieupra- 
wione, bydła brak, nabłału n'e widać prawia. dro 
żyzma szaleje a na dodatek perspektywa goszcze- 
nia pośród sebie kilku tysięcy ludzi powracają- 
cych wprost z wojny. Horcskopy chyba niz do po” 
zamdyroszcze-ńa a niebezpieczeństwo wialkie — 
więc caveant carigul28!... is. 


e 


Wiadomości. siełdowe. 


uwów, dnia 19-go marca 1920. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Ruble carskie 


. „ (po 500) 205— 211— 206— 
Ruble dumskie 52:25 53:50 —=— 

” drobne ——— —— 7 — 
Franki francuskie 12:75 . 1270. —— 
Frani szwajcarskie EA. SS E 
K sterlingi ZA. 0% KE *OBZ 

Dolary amer. 15925 16275 15950 
Dole kanadyjskie 129-— 12850 —— 
Lei rumuńskie 24Sa „DiG e 
Marki niem. po 1000 CTS" MZ 
Marki niem. po 100 195— 205—  -—-— 
Berlin 208— 212 211:50 
Paryż 1280-— 1285—  —'— 
„andyn 615— 621 — 620 — 
Zurych = agd S dd I 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Ruble carskie po 500 239 — 296— 
Marki niemieckie po 1000 3I6—  —— 
Lei rumuńskie am a ALEŻ 
Del. ameryk. == —=— 
Praga o— i 
Berlin -e m—— 


4.proc. Banku krajowego 
Bank Przemysłowy 


Tepego 48500— —— 
Górka —— —— 
T. P. H. IL 550:— 570: 

Zieleniewski —— m 
impeks 305—  —— 


Siąraza (bez prawa poboru) 


| 


| WALKI ARMII CZERWONEJ Z DENIKIŃCAMI. 


.. [odbyta się wczoraj rany n godzinie 10 msza polo- 


'|gen. Symon dokonał przeglądu wojsk, 
*mnzyka odegrała hym- narodowy, wożska spre- 


-zydyum miasta, reprzzentamci władz rządowych i 


„GAZETA WIECZORNA*. Nr. 5142 


190.000 ludności niemieckiej ewakuowano z Alzacyi i Lotaryngii! 


Wiedeń, 20. marca. ski wydalił =z Alzacyt i Lotaryngii ` dotychczas 
(Telef.) (fr) Z Bazylei demoszą. Rząd francu- przeszło 100 tysięcy łudmości niemieckiej. 
Z 


Ameryka nawiązuje stosunki handlowe z Rosyą!ł 


Wiedeń, 20. marza. Wiedeń, 20. marca, 
iTe) Úr) Z-Nowero Jorku donoszą: za (Telef.) (fir) Z Moskwy domoszą: Delegaci a- 
Stanów Zjednoczonych uchwalił nawiązanie $to- merykańskich finansistów į fabrykantów  rozeo 
sunków dyp'omstycznych z Resyą sowiecką wraz częli już rokowania 2 delegatami rządu sowiec- 
z równoczestęmy podjęciem stosuuków h.ndlo- |kiego w sprawie mawiązana stosunków handlo- 
wych.' | wych. 


e } ` - . 
Cwierć m 'liona j”ńców wzięły wojs”a sowiec. pa Syberyi! 
Wiedeń, 20. marca. materyale jest olbrzymia, kłzie w tysiące lokomo- 
(Telef. ) (fr) Z Moskwy tlotoszą: Na iroscle| tyw i wagonów naładowanych bronją, 'amwmicyą 
syberyłskim wpadło do.ąd w ręce armil czerwo- |} środkami żywności. Wiele oddziałów przeszło 
nej przeszło 250.000 jeńców, w tem wielu genaera- | dobrowolnie w skid czerwonej armij, składając 
łów, a te sztaby dywtzyt i pułków. Zdobyez w | Ślubowaaie wałki na rzecz republiki sowieckiej. 


KIEREŃSKI O OBECNEJ SY(UACYI W ROUSYI. 
Pat yta 2). marca. 

(PAT) „Jourńat des Debats” zar.eszcza stre 
szczenie odczytu Kiereńskiego e obecnej sytuacyi 
w RoSyi. Kiereńśki stwierdził, że tytuł „republika 
sowiecka” jest kłamłiwym, gdyż republika taka 
istniała faktycznie przed zamachem botszewicki: 
jako przectwsta e władzy carskiej. Konstytuw- 
anta miałą ustalić przyszły ustrój Rosyi, tymcza- 
sem bołszewicy uniemrożliwiłł to. Zamach bołsze- 
wicki zniszczył wolność i wprowadził niewolni- 
ctwo. Robotnicy muszą pracować po 12 godzin. — 
Komcesye, które Rosya chce obecnie poczymić za- 
granicy w dziedzinie handlowej. zamienią Rosyę w 
kcinię, którą eksploatować będą przedewszyst- 
kiem Niemcy. n 


zentowaly broń, W czasie nabożeństwa podczas 
Ewangelii wojska prezentowały broń a w czasie 
podnies:ania baterye armatnie dały 6 strzałów. Po 
scabeżeństwie gen. Symon" wygłosił ; do wojska 
ierótk e przemówienie p.dmnosząc w nlem znacze- 
nie Naczelnika Piłsudskiego dla Państwa i wzniósł 
okrzyk ra cześć Naczelnego Wodza. Muzyka ode- 
grała hymń narodowy. Nastąpiła defilada przed 
gen. Symonem. W defiladzie wzięły udział wszy- 
stkie oddziały wojsk a także i aerrplany. Powsze- 
chną uwagę zwracał oddział koalicyjny złożory Z 
żołnierzy francuskich, włoskich t amerykańskich. 
Popołudniu refarenci oświatowi wygłosili w ko- 
szarach wykłady o znaczeriu Naczelnika Pitsid- 
skiego. Odbył się także uroczysty wieczór dłą ofi- 
cerów į żołnierzy, a w Kasynie oficerskiem od- 
«było się zebranie xficzrów załogi. Ws wielu ok- 
y nach sklepowych były wystawione portrety i biu- 
DENIKIN ZARZĄDZIŁ PRZYMUSOWĄ MOBILI- |Šty Naczelnika ozdobiore zielenią. Miasto była 
ZACYĘ. deigor owane 
Wiedeń, 20. marca. 

(Telef.) (G) Z Bukaresztu donoszą: Denikin 
zarządził przymusową mobiliz cyę na obszarach 
zajmowanych przez wółeka ochotnicze. Mobiliza- 
cya ta jednak postęputje bardzo jpowoln e, spotyka 

się bowiem z oporem włościańskim i kozaków. 


WŁAD. STUDNICKJ PRZECIW „DWUGROSZÓ- 
WCE“. 
: Warszawa, 20. marca. 

(Telef) (G) P. Władysław Studnicki, głośny 
z czasów Rady Regencyjnej wytoczył b. redakto= 
rowi „Gazety Porannej* p. Maczewskiemu proces 
o to, Że ten przed dwoma laty w jedrym z actty- 
kułów w tem piśmie nazwał Studnickiego delate- 
rem. Proces ten Studnicki w pierwszej mstancył 
przegrał, wczoraj sprawa była ponownie rozpatr; - 
wana w instancyi drugiej i znowu skargę p. Stu- 
dnickiego uznano za bezprzedmiotową. 


Wiedeń, 20. marca. 

(Telef. (r) Z Moskwy donoszą: Armia czer- 
wona na froncię dentklńskim posuwa się na pofu- 
dnie od Rostewa, zajęła Sławogińsk i Umańsk. 
W kierunku na południowy-wschód rozbiła czer- 
wong arm'a okldział neprzyjacizlskiej konnicy pod 
Nowodonieckaja, biorąc w elu jeńców j zdobycz 
«wojenną. W rejonie Stawropola prowadzą wojska 
uporczywe walki z mieprzyjacieletn, w rejonie Ki- 
zliara wojska czerwone posuwają się szybko na- 
przód. 


Po zamknięciu numeru. 


Z Towarzystwa dziermikarzy prdsklch. Posie- 
dzenie wydziału odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 6 wieczorem w Kole fiter.-amt. 

Dyrekcya kleci państwowych wie Lwowie o- 
głasza: -Dnia 21. marca br. odejdzie wyjątkowo ze 
Lwowa dą Krakowa pociąg osobowy Nr. 22 (odi. 
17/05). Do pociągu tego dopuszczeni są podróżni 
ną podstawie obecnie obowiązujących "przepisów. 


I 


JESZCZE 8 DNI 


dziś, jutro i pojutrze wyświetla 


Kinsłecar „FATAMORSANA” 


plac Msryacki i. 10. 31386 
grozą przejmujący dramat pod tyt. 


KRWAWI TERUR 


Nadprogram : 2-aktowa mah = p. t 


EPO LEGULCIE. 


FAŁA ROSYAN ZALEWA WARSZAWĘ. 
Warszawa, 20 marca. 

(Telef.), (G) Fala Rosyan uciekających z Ro- 
syi przed bolszewikami: zalewa «becniie Warsza- 
wę. Jest ich w Warszawia obecnie przeszło 30000 
i zajmują ponad 5 tysięcy najlepszych mieszkań co 
przy obecnym braku mieszkań w Warszawie 
bardzo silrie daje się odczuwać. 


KRAKÓW W DNIU ŚW. JÓZEFA. 
Kraków, 20. marca. 
(PAT.) Wczoraj jako w dzień im enw gen. Hal- 
lera prezydyum miasta Krakowa wysłało do ge- 
nerala telegram gratulacyjny. 
Kraków, 20. marca. 
(PAT.) Z powodu imienir: Naczelnika Państwa 


wa na Błoniach w obecności general:cyi I korpusu 
oficerskiego, wśród którego zmaldo'wali się także 
oficzrowie francuscy. Na mszy byli obecni ks. bi- 
skup Sapieha 2 członkamt kapiśrty, prezes Akade- 
mii Umiejętności, profeson wie uniwersytetu, pre- 


automomicznych i tłumy publiczności. Przed mszą 
poczem 


l 


Nir. 5142 


'(KRONIRĄ 


W sobotę 20 marca o g. 3 popol. po raz 21. 
aSułkowski*, trag. w 5 akiach St. Żeromskiego Z 
p. Kozłowskim w roli tytułowej i z pp. Barwiński= 
mi, Rydzewskim, Czaczkowskim, Ratschką, Okor 
'nickim, Michułowiczem, Batogowskim, Hierow- 
Skim, Larzwiczem i Romanem. 

W sobotę 20 marca o g. 7 w. „„Noc w Wene- 
cyi“, operetka w 3 aktach J. Straussa, z pp. Mi- 
(owską, Bogdanow:czówną, Bielińską, Hierowska, 


1 


Kuligowskiim, Folańskim, Justianem i _ Niedziel- 
skim. . w 
W niedzizlę 21 marca o g. 3 popoł. „Panny“, 


sztuka w 4 aktach P. Wolffa į Lercuv W n.ezunie- 
aionej obsadzie. 

W niedzicię Z1 mufua po raz 9 o g. 1 w. „Eros 
i Psyche“, opera L: Różyckiego pp. Korolzwicz- 
Waydową, Green, Ostrowską Malecka, Okoń- 
skim, Łowczyńskiin, Wolkre' Wiklinskim, Hor- 
aerem. į Sieroszewskinm 

W poniedziałek 27 
operetka w 3 aktac! , Straussa. 

We wtorek 23 . arca po raz 9. „Asystent“, 
sztuka w 3 aktach G. Zapolsk'ej w niezmienionej 
otsadzi:, 


arca „Noc œ Wienacyćt", 


—>- 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej -w perfumervi Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039 

Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 codziesrnie: 
Telenata Rolf Neison Z/trig; duet taneczny Wit- 
tichorwa i Nowicki; „Płeć piękna“, operetka; „Ka- 
pela wojskowa“ w wykonaniu E. Czermańskiej; 
wirtouz Nowicki ną harmonii pedałowei; „Re- 
krutka“, orkiestra wojskowa 41 pp. 

W niedzielę, 21 marca, o godz. 4 ?opoł. „Wo- 
row łapownik", opefeika w 2 aktach; telepata 
Rolf Nelson Zitrig; balet Wittchowa | Nowicki. 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórki* w sall 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 


„Program XVI. codziennie o godzinie 7.30 
wieczorem, 
Gościnne występy Mili Kamińskiej, balłeriny 


Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskow- 
ska, piosenki lryczne, Anda Kitschman w swoim 
repertuarze, Romuald Gierąsieński, jako „Onufry 
Wywrotek, szewc“ „Król, Dama, Walet“, grote- 
Ska stylizowana Czuż-Czużenina, Przeldad Ruj- 
wida, muzyką W. Pergamentą, Biuro pod firmą 
„Ersatz“, napisał Konrad Tom. W przyzotywaniu 
wielka rewią w 2 cz. pt.: „Sen pijaka“. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadzrnicka 
1.6). od 6-tej wecz. przy kasie. 

W poniedz. 22, bm. premiera programu XVII. 
„Wielka rewia o. t „Sen pijaka“ i 

sior 


aii 


UAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
0i 
Ciag da'szy). 


Chwilami grunt stawał się twardszy. 

Znużone ikonie zrywały sę lakimś rozpacz- 
ńym wysiłkiem. Dźwięczały żwawiej dzwonki u 
chomontów, echem się niosąc gwarnem po Ostę- 
Dach zastygłzj w Śnięzach puszczy. 

A potem znowu cisza. 

Gasł tętent, milkły dzwonki, koniska grzęzty 
Do $zle w miałkiej zaspię. 

I wiecznie ten sam uparty, zniecierpliwiony, 
cichy głos Stefana, 

-— Ket de departe — jak daleko jeszcze —- pe- 
ne la Borsa?.. Do Borsy czy Moysciu? 

I wiecznie ta sama uparta odpowiedź.. 

— Nu, nu departie.. domnilor! — już niedaleko, 

Nad nimi skrzyły się posępnie czarne otchła- 
nie gwieździstego nieba. Osypiska śnieżne grały 
imigotem spylonego srebra po zboczach górskich | 
mawiejach leśnych. Mróz potęgował się z chwili ma 
chwilę. 

Nadeszła noc złowroga, mroźna, bezlitosna 
n"dbiegunowa noc w karpackich debrach. 


aana „GAZETA WIECZORNĄ”, 


1TDzistojszy numar Gazety wieczornej sa- 
wiara 10 stron, 


oma. * czad 

(or) Zawsze ci sami. . niepoprawni. Do 
dnia -dzisiejszego urzędnicy, . funkcyonaryusze i 
służba szpitala tut-jszego nie otrzymali dodatku 
za czwarty kwartał z, r. Powyżsi nie otrzymali 
też całej podwyżki do płacy, która należy się im 
od 1 stycznia b. r. Przyczyna leży w tem, że 
dotychczas Ministerstwo Zdrowia pub'icznego nie 
raczyło nadesłać odnośnych rozporządzeń do ka- 
sy szp 'alnej. Za czasów bł. p. Austryi mniej ja- 
skrawe fokta od powyższego nazywano powszech- 
nie „,,austryackim schleindranem". Dziś inaczej 
tego rodzaju fakta, o których dwa razy już pisa- 
liśmy, nazwać nie można, jak tylko zwykłem nad- 
użyciem, za które powinni być sprawcy warszaw= 
scy pociągnięci do surowej odpowiedzialności. 
Postępowaniem swem bowiem sieją oni niezado- 
wolenie wśród rzeszy urzędniczej i służby, co 
przecież nie leży w interesie Państwa Polskiego. 


(zet) Deputącya ruską u delegata dra Sobir- 
skiego. We czwartek w południe iaw.ła się u dete- 
gata Ministerstwa W. R. ; O. P. deputacya ruskiej 
soc.-dem. w której skad. wchodzili pp. A. Czer- 
neckyj, Darya Starosolska, I. Kusznir, W. Soro- 
nzwycz i A. Dawydowycz. Ddrutacya przedłoży- 
ła mu postulaty niedz elyego wiecu w sprawach 
szkolnych. Jdki donosi „Wiperedł* dr. Sobiński o- 
świadczył, że rozumie w zupełmości trudne poło- 
żemie, w jakiem zwaidu(e sę szkolniotwo ruskie i 
będzie starał się o polerszen'e stosunków w ru- 
skiem szkolnictwie | początkowem. Ponadto przy- 
rzekł odbyć klonferencyę z wieepr. drem Chlam- 
taczem w sprawia bytgienicznego pom eszczenią 
szkoły jm. Szaszkiewicza, Co się tyczy rrzyię- 
cą szkół prywatnych ruskich oświadczył dr. S. 
iż głos w tem ma ralda miejska. W dyskusyi, ja- 
ką wywiązała się podczas audyencyi, dieputacya 
poruszyła sporo zasadniczych kwestyi spornych 
i przedstąw'ła sprawę szźkłolnictwą ruskiego na 
prowincyi. Delegat dr. Sobiński jest, jak się po- 
kazalo, dobrze poinformowany o tych sprawach. 

(zet) O Uniwersytet połski w Kamieńcu Podol- 
skim. Redakcyg „Ziem. Podolskiej" nawołuje 
wyższe włądze polskie do zamienienia istniejącego 
w Kamieńcu Podolskim untwersytatu ruskiego na 
polski z nozcstąwien:em Rusinom dwu katedr, 
tak, jak dawriej na wszechnicy lwowskiej. 

(z2) Wydawnictwo dz'emiką „Nowa Rada“ 
wniasło rekurs do namiestnictwa przeciwko za- 
wieszeniu pisma przez policyę. 

Odbudowa przemysłu w Rosył. W dle 
wiadomości, podanych w hamburskiem „Czaso- 
piśmie gospodarczem z 5. marca, podjęły w Pe- 
tersburgu i Moskwie następujące wielkie przed- 
siębiorstwa fabryczne, ruch na nowo: Francus a' 


, 


| W sinych otchłaniach Sniega, zamigetaly Wre- 
szcię drobne pelzające skry dalekich świateł. 
Borsa! — 
Nareszcie. Długi szereg domów z obu stron 
gościńca. Kręcone słupy ganków typowo rumuń- | 
skich, Dachy obwisłe lodem, przywalone okna. 
Gdzieniegdzie zaledwie pobłyski świateł w oszre- 
niałych szybach. | 
W starym zajeździe, Świeci» się jeszcze, 
Rozsiedliśmy się w izbie jasnej i „ogrzanei, 
ściągnąwszy. kurty zesztywniałe «mrozem, czapy 
sbwisłe szronem, szkła i rękawice. ` 

— Jeść! — 
-= AMaygert wyszukał sobie stary foteł w kącie, 
za szafą, rozsiadł stę wygodnie t nie czekając na, 
kluski i zupę, wylał z termosu ostatki herbaty do 
pierwszej lepszej szklanki i popijał zwolna. 

Byliśmy potężnie głodni. zwarznięci do szpi- 
ku kości, znużeni i wściekli, każdy na Swój Spo- 
sób. 

Trzeba było koniecznie coś zadecydować. 
| Nidowicz z pasyą kłócił się z woźnicą, który 
oczywiście za żadne Skarby nie chciał dalej je- 
chać. 

— No — nie ma rady. Ten ma dość. 

Waygert flegmatycznie zajadał się w kącie. 

— Poco ty tyle gadasz? Nie znajdziesz chyba 
durnia, któryby po nocy tlukł się de Banya. W 
taki czas. 

— Więc so. 


~ Str. sdi 


fabryka” Goujon: karabfny, amuncya i maszyny 
do wyrabiania narzędzi, 5000 robotników. Fran- 
cuska fabryka Jacquan: hełmy stalowe itp., 500 
robotników; dawniejsze manufaktury Żindelsa: 
amunicya, 1800—2000 robotni:ów; dawna fabry- 
ka koronek Hilbnera: amunicya, 1000 robotni- 
ków; Girare: powrozy; Dux, dawniej automo- 
bile, obecnie aeroplany; Simson: maszyny rolni- 
cze, 500 robotników; Harvester et Comp.: ma- 
szyny rolnicze, 2000 robotn ków. Pozatem jesz- 
cze fabryki: Singera, Armansa i inne, zatru. 
dniające razem okoła 12.000 robotników. Nie 
wiele to naspoczątek, ale zawsze oznacza poles 
pszenie stosu ków. 

Trzech członków domu Romanowych 
przy życin. Wedle doniesienia amerykańskiej mi- 
syi Czerwonego Krzyża w południowej Rosyi — 
wiełka księżna Olga, s'ostra ostatn ego cara, zo= 
stała odnaleziona w południowej Ro`yi w wago- 
nie pociągu towarowego. W ten sposób pozo- 
stałoby przy życiu trzech członków domu Ro- 
manowych. 

Posiedzenie w sprawie Tow. zagród dla inwa- 
lifów. W Krakowie powstało pod prztektorateim 
generała Hallera „Towarzystwo zagród dla pol- 
skich inwalidów, imienia Tadeusza Kosciuszki", 
wybierając swoim prezesem Ignacego Paderew- 
skigo, a wiceprezesem Mikołaja hr. Reya. Idzie o 
osiedlenie tysięcy inwalidów. Akcya ia wymagać 
zatem będzie milionowych kwot i zracznych ob- 
szarów ziemi. Spodziewać się należy, że miesz- 
kańcy Lwowa i wsch.'dmiej Małopolski, znani ze 
swej ofiarności, nie odmówią pomocy Tow. za- 
gród dla polskich irwalidów. Tych, którzy pragną 
przyczynić się do stworzenia zn.śnych warunków 
egzystencyi dia żołnierzy polsk'ch, którzy w wal- 
ce o wolność, potęgę i świetność Ojczyzny: Zdro- 
wie swicje stracili, zapraszamy na zebranie celem 
ukonstytuowania delegatury _ Towarzystwa we 
Lwowie. Zebrane odbędzie się w sali Magistratu 
25 marca o godz. tl przedpołudniem. Ks. Józef 
Bilczewski, arcyb. lwowski, T. Cieński, Roman 
Jasieński pułk. W. P., Z. Las_cki, J. Neumarn, pre- 
zydent m: Lwowa. 

(—) Z kroniki kradzieży ki szonkowych. 
Koło Kawiarni Wiedeńskiej skradziono wczoraj 
Helenie Landhammer portfel z 400 kor. i doi u- 
mentami. — Na głównym dworcu skradziono pu- 
gilares z 300 kor. Frynie Meczes z Brodów. — 
Na placu Solskich skradziono z kieszeni pa ta 
Berischowi Zegheimowi z Jaworowa portf. | z 360 
kor. — Ale nie tylko we Lwowie hulają kieszon- 
kowcy, czynni są oni także i w pociągach. I tak: 
w paciągu z Cieszanowa do Lwowa skradziono 
wczoraj Mirjam Pechmanowi portfel z 240 kor. 
i dokumentami a Michalinie Głośnickiej w pocią: 
gu z Proskurowa do Lwowa 821 ma ek p. 


— Nic. Przenocujemy. 

Niby... gdzie? 

- W Rorre, 
Nidowicz spojrzał na mnie desperacko. 
Summa summarum wtorek dyabli wzięli! Lu- 

ty. Dzień krótki. Trojaga wymaga najmniej dzie- 
więciu do dziesięciu godzin tęgiego marszu w po- 
dobnych warunkach. Trzeba ruszyć z Banya sko- 
ro świt Albo dać spokój jutro. Stracić dzień +da» 
remnie. Pojutrze chyba — ! Ot, pech... 

Opuścił smętnie głowę: 

— I właściwie. pomyślcie. W piątek muszę 
wracać, Stary też. Wtorek Trojaga. Środa, czware 
tek, piątek Alpy Radniańskie. Ergo =>- niema inne- 
go wyjścia, tylko albo zaraz iść do Borsa-banya, 
albo też Trojagę wykreślić z tury. Ot co. Decyduje 
cie. i 

— Ruszyć? niby jak — 

. — Jak? Wory na plecy, narty na pedały — 1 
marsz! Niespełna dziesięć wivzs*. 

Machną! ręką. 

— Późno! A pozartem drug; noc nie spać... Ani 
się śni!,.. 

— A m: to siedźny. 

W jnilczeniu jedliśmy kołacyę. Nastrój Sposę= 
pniał do reszty, Nidowicz z desperacyi zamówił 
sobie wino. 

— Skoro idziemy spać, mogę się napić. 

Wyciągnął z worka puszkę z biszkoptami, 

— Psiakrew! Trojaga, 

Biedak nie mógł strawić zmiany programu. 

(C. d. n.). 


— 
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LD) Parę brylantowych kolczyków wartości 
kilkuset tysięcy koron, zgubiła wczoraj w hotalu 
Georgea z torebki, żona dyrektora kopalni nafty w 
Borysławiu Mikucka. Jeden kolczyk znalazł służą- 
cy hotelowy Wasyl Gott w Śmieciu i oddał go 
właścicielce. Drugi zaś  najprawdopodobniej ze 
śmieciem został spalony. 

LOMUNIKATY. 

Zwycząje walne zgromadzenie Tow. dla 
popierania nauki połskiej odbędzie się dnia 20 
marca o godz. 4 popol. w auli Uniwersytetu. 

Wieczór, poświęcory idei zespolenia żydów 
z varodem polskim odbędzie sę staraniem mio- 
dz'eży polskiej w. m. dnia 21 bm. o godz. 4 popoł. 
w sali Domu akadem. im. hr. Potockiego przy 
1d. Krółewsk ej 1. 7. Słowo wistępne wygłosi prof. 
dr. Józef Kretz-Mirski. 

Koncerty symfoniczne Namysłowskiego. 
zapowiedziane wystepy słynneł symfonicznej or- 
k estry Namysłowskiego odbędą się w sali Tow. 
muzycznego 24, 25 i 26-g0 bm. W rogram icn 
wchodzą symfoniczne utwory Moniuszki, No- 
sxowskiego i Wagnera, oraz Szereg kompozycy' 
lżejszych twórcy orkiestry, Karola Namysłow- 
skiago. Muzylksialny Lwów, który dawno nie sly- 
szał tak świetnej orkiestry, przybędzie niezawo- 
éře ną wszyłztik'e kcncerty w komplecie. Bilety 
na ogłoszone występy „Namysłowiaków* maby- 
wać można w księgarni p. Gubrynowicza (plac 
Karitulny). 

IX. Symfonię Bsethov:na po raz czwarty 
wykona galic. Tow. muz. (Ch 'rążczyzna 7) w nie 
dzielę o g. 12 na „Flotę Polską'. 11385 

zos 


Zaproszenie. P. T. Przedsiębiorców prze” 
wozowych jakoteż PP. hurtownikéw opałowych, 
zapraszamy niniejszcm na zebranie, które odbę- 
dzie się w sali Izby handlowej i przem. przy ul. 
Asademickiejj w niedzielę 21 marca b. r. o g 
3 pop. w celu ustanowienia jednolitei ceny ża 
dowóz opału itp. z dworców kolejowych. O li- 
czne i punktualne przybycie uprasza Tymcza- 
sowy Komitet 21345 


—0— 

Znalazcę wachlarza, kościanego, ażurowego 
w malowane festony różyczek, zostawionego lub 
zgubionego dnia 18 b. m. w Kas. Miejskiem, 
uprasza się o łaskawy wzrot do Redakcyi „Gaz. 
Wiecz." 21363 


Jak młoda dz'ewczyna 
uratowała króla belgijskiego? 


Plan niemiecki podminowaunia gmachów w Bru- 
kselł. — Oficer i samarytanka, — Wyproszenis z 
przedziału panny belgijskiej. — Otwór w ścianie. 
-— Podsłuchany plan wysadzenia w powietrze 
zamku królewskiego. — Udaremnienie planu. — 
Rozstrzelanie oficera i samarytanki, -— Odznącze- 
nie płrmy Verchnmen I owacya dla niej. 
Londyn, w marcu. 
Były burmistrz Windsoru, Alderman Barber, któ- 
ry w tych dniach z Brukseli wróci do Anglii, opo- 
wiada dziwną historyę, która wydarzyła się 
wkrótce po podpisaniu zawieszenia broni między 
Niemcami a Belgią, Wedle opowiadania tego, nie- 
mieckie wojska miały podminować główne gma- 
chy brukselskie, a przedewszystkiem zamek kró- 
lewski, ażeby. w Sposobnej chwili wysadzić je w 
powietrze, 

Pewna młoda panna belgijska Angeliką Ver- 
cammen z Saint-Gilles jechała pociągiem do Ant- 
werpii. Na jednej stacyi wsiedli do wagomu oficer 
miemiecki j siostra samarytamka, którzy nieułnemi 
spojrzenami obrzucałi ją i rozmawiali półgłosem po 
niemiecku, 

Panna Vercammen, biegła w jezyku niemiec- 
kim. rozumiała każde słowo, pozornie' *ednak za- 
głębiła się w czytaniu książki. Po chwili oficer 
zapytal ją po francusku, czy rozumie po niemiecku. 
Zaprzeczyła i chciała dalej czytać, — lecz oficer 
zwrócił się do niej z prośbą, ażeby zechciała prze- 
neść się do drugiego przedziału, ponieważ jest 
chorym i chciałby być sam. Siostra również przy- 
łączyła się do prośby, tak, że panna Vercammen. 


chcąc niechcac musiała przejść do drugiego prze- 
działu. Przypadkiem aparat dla ozrzewaria był w 
tym przedziale wytamany i w ścianie znajdował się 
mały otwór, którym mogła obserwować pasaże- 
rów w drugim przedziale i słyszeć co mówili, a 
byk jej od pierwszej chwili podejrzani i w choro- 
bę oficera zupełnie nie wierzyła. 

Ujrzała, iż oficer rozłożył plan Brukseli i tłu- 
maczył siostrze, które budynkń mają być podmi- 
nuowane i wysadzone w powietrze. Panna Vercam- 
inen, przerażona tem, co usłyszała, uwiadomiła 
konduktora, który na najbliższej stacyś spowodo- 
wał aresztowanie oficera i samarytanki. Oficer 
wyjął rewolwer į chciał zastrzelić pannę Vercam- 
inen, został jednak w czas rozbrojony. 

Z papierów znatezionych przy nim wynikało. 
iż miał rozkaz wysadzenia w powietrze pałacu 


ne do korałni, a to wobec tego że z upływem ka- 
żdego miesiąca anuluje się przydziały niewyko- 
nare. 

Przez takie zarządzenie nie poniesie Polskie 
Towarzystwo Handłowe żadnago ryzyka, gdyż 
możę Ono zawsze zabezpieczyć się w ter sposćb, 
że przydzielony a niezapłacony węgiel zwinculu- 
je na adres pewmaj ir'stytucy* lub swego męża 
zaufamia w danej miejscowości. 

Stwsunki w przemyśle małopoiskim są skut- 
kiem mizeryi węglowej tak opłakane, iż — o ile 
nie nastąpi w najkrótszym ozasie radykalna popra- 
wa — grozić moga poważre następstwa. Nie da- 
loby się wówczas un knąć demonstrzcyjnych zam- 
knięć licznych zakładów przemysłów ych, które to 
zarządzenia zralązłyby nisbezpieczne echo u po- 
zlbawionych skutkiem tego pracy warstw  nobot- 
|miczych. 


królewskiego 19. lutego 1919, tj. tego dnia, w któ- Jak nierównomiernie traktowany jest prze- 
rym król Albert przyjmował u siebie przedstawi- |imysł w Małopolsce i b. Korgresówce, dowodzi 


cieli mocarstw sprzymierzonych. Oficerowi i sa-|fakt, iż we wrześniu 1919 roku otrzymał przemysł 
marytance wytoczono proces i skazano ich na roz- , Kongresówki 26.611 ion węgla, a w  Fistopadzie 
strzelanie. Pannę Vercammen król Albert powołał. [919 r. 30.127 ton ponad wyznaczony kontyngent, 


do siebie, obdarzył ją orderem Leopolda II i or- | podczas gdy niedobór efektywny przemysłu ma- 


derem królowej Fiżbicty. Ofiarował jej nadio świe 
tną posadę państwową i oświadczył iei, że ma 
większą zasługę, niż jakakolwiek kobieta belgijska 
podczas wojny i po wojnie, gdyż uratowała nietyl. 
ko życie jemu i wielu mężom stanu, lecz zapobie- 
gla temu, ażeby i wiełu innych mieszkańców Bru- 
kseli utraciło życie. 

Podczas uroczystości pokojowych w Termon- 
de pannę Vercammen odznaczono w ten sposób, 
iż dwóch żołnierzy belgijskich oprowadzało ją na 
koniu przez miasto, ludność zaś witała ją šerde- 
cznemi owacyami. 


dE b 
WA E ? 
ia Ą 
ze, . 


o 
ROPNE 
GADY DĄ 
tE 


Pokrzywdzenie 
e 
przemys'u małopolskiego. 
Lwów, 20. marca. 

(Sp.) Skargi na pokrywdzenie małopolskiego 
przemysłu ze strony zarówno Państwowego U- 
rzędu Węglowego jak i małopolsk'ego Inspektora- 
tu węglowego w Krakowie nie ustają, przeciwnie 
powtarzają się coraz częściej. Dotyczą one nie- 
tylko szczupłości uskutecznianego ma rzecz prze- 
mysłu małopolsk'ego przydziału, lecz, rzecz cie- 
kawa, niestosowania się organów wyxonawczych 
do uchwał jedynie w tej mierze kompetertnzj roz- 
dzielczej komisyi węglowej. 

Centralny Związek Małopolskiego Przemysłu 
jFabrycznego zwrócił się ponownie zarówno do 
Inspektoratu węglowego w Krakowie, jak i Pań- 
stwowej Komisyi węglowej w Warszawie z nastę- 
pującym. postu:atami: 

1) Zaniechanie w ogólności jakichkolwiek 
skreśleń przydziałów węglowych; gdyby atol: za- 
szły wyjątkowe okoliczeości wymagające skre- 
Ślenią powinna to uczynić Komisya węglowa roz- 
dzialcza dla przemysłu, gdyż ta znając dokładnie 
stosunki parujące w poszczególnych przedsiębiońt- 
stwach przemysłowych mailepiej osądzić potrah, 
dla którego z przedsiębiorstw przemysłowych 
skreślenie przydziału będzie najmniej dotkliwe, 
względnie z punktu widzeria ogdimogo życia prze- 
mysłowsgo najmniej szkodźwe 

2) Zarządzenie by przydziały węglowe, u- 
chwalone przez rozdzietłczą Komisyę węgłową dla 
przemysłu były bezwzględnie wykonywarte. 

Na wypadek rekwizycyi węgła przydzielonego 
dla przemysłu przez inne władze, winien Inspelto- 
rat węglowy dążyć dy bezwzględnego jej uchy- 
leria względnie dostarczyć bezzwłocznie przed- 
siębiorstwu przemysłowemu dotkniętemu tą rek- 
wizycyą innego węgła droga nowego zamówienia 
w kopalni. 

Bez względu na eweritualne dyierencye co do 
wysokości ceny fakturowej za węgiel, wpłaconych 
kwot itp. między Poalsk:am Towarzystwem Han- 
dlowem a odbiorcą należy zarządzić, by zamó+ 
wienia na przydzięlorie ilości węgla były natych- 
miast tj. z poczatkiem każdego miesiąca wysyla- 
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lopolskiete w stosunku do przydziału wynosił w 
tych samych  mnies'acach 5.380 ton i 21.182 tor 
węgla. 


N łacówk r łu kraj 
owa piacówka prz”myS:u kraj. 
Lwów, 20 marca. 

Z miezrozum:ałych wprost powodów, „Kri ina 
mle iem i miodem płynąca, jak powszechnie na 
zywamo wschod:ią Małopołskę, we zdobyła się 2a 
smutnej pamięcj rządów austryackich na wytwo- 
rzenie potężnego przemysłu iniodowego, t. j. na 
ząłożene bodaj jednej fabryki miodów pitnych t 
rzbjają w Toruniu, a które zyskały słavę euror 
peia, już pod koniec panowania Jagiellonów. 
nego w Janowie koło Lwowa i w Tatsoołu Oraz 
było podziągniąć pod m amo wielkiego przemyslu 
abrycznzgo. 
cy podałscy wysiłali w lecie mózgi nad zagadnie” 
nem komuby wcisnąć beczkę miodu pa cenie Ż 


drugiej fabryki p erników, ia wzór tych, jakie wy- 

Wizrawdzie przed wojną mieliśmy w b. Gafi- 
cyi wschodniej kika pseudo-fabryczek miodu, pit- 
za rogatką żólkiewską wa Lwowie, ale miadłosy- 
tnie te można było zaliczyć co najwyżej do prze” 
mytsłu domowego. nigdy jednak mie podobna ich 
f 

Nic dziwnego tedy, że artykul tak oenny, ja- 
kim jest miód przaśny marnował się a pasizczni= 
| 
a nawet | kor. za 1 kgr., 

K'kuletnia wojna zniszczyła co prawda o0 


najmniej 7/10 warsztatów produkcyi t. j. pasiek 
wschochio-galicyjskich, ale spodziewać się należy, 
że ubytek ten da się wyrówmać w ciągu lat kilku, 
ta, iż ziw znakdziemy się w tem radosn"n po” 
łożeniu, że będziemy mogli zawołać z dumą, że 
zbiory miodu są bardzo obfite i nietylko zaspaka- 
jają zapotrzebowania chwili. błeżącej, lecz nawet 
co ważniejsze ma się pewna nadwyżkę. 

Otóż mra tę ewentualność musi się być przy” 
gotowanym i powinno się zawczasu zrobić to, oo 
stać się było powimo już dawno, mianowicie przy 
stąp'ć do założemia wielkiej postępowo urządzor 
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Uznając te komieczność Wydział „Pol. Tow. 
Pszczelarskiego* we Lwowie uchwalił ta ostat- 
məm swojem posiedzeniu założyć udziałową 
„Spółkę pszczelarską* opartą na ustawie o stow. 
zarobkowo-gosrodarcz. z 1873. Udział ustalorro na 
500 kor. względn'e 350 marek pol., kapitał zakła- 
dowy zaś na mion marek poł. W ten sposób chce 
Wydział opezeć instytucyę odrazu na silnych pod” 
stawach finansowych. 

Chcąc zebrać tę poważną kwotę Wydział „Pol. 
Tow. Pszczełarskiego* zwraca się do wszystkich 
pszczelarzy z zachętą. aby deklarował; udziały i 
należne kwoty aadsyłak co rajrychlej do Towa- 
TzyStwa, ażeby jeszcze tej jesieni można przy- 
stąpić do uruchom 'enta miodosytni. 
|. Na członków mogą sę zapisywać nie tylko 
pszczelarzz, ale także osoby rozporządzające pe- 
wną gotówkią. 

Ponieważ wobec drożyzmy wina spod ziewena 
jest w gxszą dywidenda włożonego kapitału. prze- 
to okoliczność ta powirna być zachętą dla wielu 
osób do Frzystępowana na członków taj nowej 
placówki przemysłu krajowego. 
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Dębowe deski, 
ze deszczułki 
parkiełowe i dykiy 


we wszystkich ilościach i dymensyach, 
Kupuje 
Polska Spółka Handlowo-Eksporfowa 


ss „ARRONIĄ ws 


SKA Z OGR. POR. 
va dm, ui. Halicka 20, III. p. 
Tyika poważne oferty bęią uwzględniane. Upra* 
szą siĘ a dołączenie da ofęrt osile możności 
przynajmniej 5 dniowejsopcyi. 21169 


i KAUKA I WYCHOWANIĘ 


Nauczyciela Polaka, do ucznia 3-ciej klasy gimnazyal-- 
nej, poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, pocztą, w 
miejsez. ` 125W 


KORE. KURSA RACHUNKOWOŚCI ; 


z. Qlaszewslżiege. 
LWÓW — KURKGWA 38 2008 
wyuczają buchalterył i stanografli oraz 
przygotowują do e zam. % rachunkowości 
Baństwowej w Namiestnictwie i przedmiotów 
handi. w Akademii handl. Zamiejscowych 


system. koresp. — Godziny dla stron od 3—4, 


A * POSADY IPRACH a 


Zarząd dóbr hr. Szepłyckiego poszukuje 87 melstnego 
leśniczego. Zgłoszenia do Przylbie, nieuwzglądnions 
pozostaną bez odpowiedzi. 21312 


nae se ukwalilikowanych 


robotnice do tkania kilimów, — Wiadomość: 
Krajowy Związek Przemysłowy, Chorąż.zy- 
zny 6, w godz. od 8—2. 2 318 


Poszukuje się 


Kierownika konsumi 


zakładanego , 


przy cukrowni w Chcderowie. 
Oferty zechcą wnosić jedynie rutynowani 


fachowcy, obznajomieui z źródłami że ga 


Dyrekcyi Cukrowni w Chodorowie. 


Konsum Rękodzielniczo- Mieszczański 
w Jarosławiu poszukuje 


Rtyntw nego kupea do. prowadzenia. gen. 


Zgłoszenia nadsyłać pod adresem : A. DYMNICKI, 
JAROSŁAW. 21913 


"KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Sypialnie modne, jadalnia orzechowa, otomany, «i 
szafy, stoły, łóżka żelazne. biurka i różne inna 


Asygnąty polskiej. pożyczki, wsżęlkie -= pieniądze oraz 
srebrne i złote monety kupuję pa najlepszym | kursie. 
Sprzedam prawie nowe nbranie frakowe, wzrost śra- 

ni. Niemcewicza 19, drugie piętro, 


drzwi ne lewo BĘ 
dzy 3 a 6. 


Maszynę do cięcia papieru konia o rozpięciu 21 cen 
R i Lwów, Sadownicka 58. 


1B- religatozsk pras; kupię; 6 rozpiętości 186 
7X6 em. Rosicki, Lwów, Sąadownicka Fi Pag |; 
Kupaję brylanty, złoto, srebro, platynę i płacę najwyż- 
sz6 ceny. Goldberg, jubiler i złotnik, Lwów, 
wackiego 14. 21249 


Sprzedam duży weiniany dywan, suknie jedwabną nie 
bieską, Niemczynowska, pl. Akademicki $ 21322 


Kamienicę 2-piętrową nową, komfort, brama wjazdowa, 
ogromne podwórze, prześliczny ogród, koło dws:ta, 
za 350.000 Mk. Potrzebny wkład 2 0.000 Mk. TĘ zeda 
Marezyński, Wałowa 2. 21373 


b "E są. ss m mim 
Kamieniofom przy samej stacyi, tor przemysłowy, la- 


„okszyjnie do sprzedania. „Doroteum*, ul. RePisty i$ 


ibaa] Bo 


. Mam reslność do snezedania składającą sią z ezterech 
ań i stajni, studnia w. podwórzu 3 i pól mor- 

ga pola koła domu, drzewo na budowę, blisko „gościń- 
ca isżacyi kolejowej. Bęrtłomiej Gruszka, wieś Konoe 
pnica poczta ZrmnawódarRuqdno, pow. Lwów. 21382 


Okazya: Dom z dużym ogrodem obok tramwuja zaraz 
do sfrzedsnia. — iajężokie adw. Paw Pu 
Grodzickich 2, od 3—4 popoł. 21291 


downicza ram jawa zapas kilka tysięcy ów 
gotowego kamięnia łamanego uk szuter i gotowego 
szutru zaraz do seeczna. Wiadomość: Jan E30 


ski Sambor: 


Kamienica: <dwupiętrową a łazienkami i += elek- 
ATP adka srodmieścia posz geinn gotówkę — 
"Listy na Pras da patniczego alla rgea we A 
wie pod „Kupno kamienicy*. 13% 


Poa a E a G F A 
Sprzedam nowy salon mahoniowy, niese instrumentów 
ginękólogicznych, oraz lesiążki lekarskie. — Oglądać 
można między godz. 2—5 popol,“ Jablonov kiok A 44, 
parter na lewo. 2138 


PESEN En | POK MG 
Wilię o trzech pokojach, kuchai, stajni, jak również wọ- 
zowni murowanej przy bocznej Listopada, sprzeda za 
140.000 Mk. Marczyński, Wał wa 2. 21375 


czajnym komfor- 
70.000 Mk., sprzeda 
21374 


Kam.enicę.2-piętrową nową. z nad 
M ami kołe Poltechnik', z wkładem 3 
Marczyński, Wałowa 2. 


| MIESZKANIA, KOKALI, SKLIPY 


EE o E U E ccc U 
Poszukuję mieszkania zSraż lub najdalej od 15 kwietnia 


z 5—7 pokai, możliwie z komfortem: Oferty z poda- 
niem warunków do Biura ogłoszeń Sokołow:kiego, ul. 
Jagiellońska 7, pod „W. W. K.* — Pośrednictwo wy” 
nagrodzą. 21329 


Oficer poszukuje pokoja z osobnem wajściem. Łaskawe 
'tółodzenie „Akademiik* Administr., okaziciełowi kwitu 
inseratowego. 21342 


Maga: ny obszerne do wyńającia. Wiadomość pod „Nla- 
LH b dò Biura dzienników Brūcka, Kościuszki 1. 2. 


Dom nadjkcy. sią ma fabrykę lub warsatat Naj mę. — 
Sprzędam. młodą wie Rozumiłoński , ul. anów - 
skiego 76. 21361 


Dwa pokoje z kuchn 4 komfort, dla EES przy 
ul. Sapiehy. wynajmie. Marczyński. Wałowa 2, Zgłosze- 
nia od 9—11 i od 3—5. 2136. 


3 pokoja z kuchmą, łazienką, elektryką i przedpokój, 
z pięknem umeblowaniem, przy ul. Potockiego, do 
wynajęcia. Marczyński, Wałowa 2 


azem i elak- 
iu, — Zgio 
pod „o: | S 
21371 


Jednego pokoju ume»lowanego z kuchnią (ewantualnie 
RE E dla młodej kobiety z dwum esięcznem niemo: 
wlęciem poszukuję. Najchętniej u starszej osoby z lep- 
szych sfer. Dobre obehodzenie się w pierwszym rzę- 
dzie wymagane. Czynsz wygoki. Zgłosze::ia „Spokój“, 
do Administrecyi. 21323 


Poszukuje się 2 umebięwanych pokoi z 
tryką, z osóbnym wchodem, w śródmi 
szenia w Administracyi. "edi Wieczorsej“ 
kazic el”. 


Sympa tyczry mężczyzna, brunet, lat 32, Polak, na sta- 
nowisku — zawrze znajomość w celu matrymonialnym 


z inteligentną panienką (lub wdówką), z odpowiednim 
kapitałem do rozsż rzenia przedsiębiorstwa handlo- 
wego, oraz do założenia gospodarstwa domowego. — 
Nieancnimowe, poważne zgłoszenia, z załączeniem fo» 
tografil oscbistej adresować pod: „Kazet*, Poste re= 
stante Lwów, główna poczta, okazicielowi FADE; 
L 2/K. O. 2.327, 


z ROZMAITE 


Spurobność dla Pań! Z nadchodzącym sezonem wio« 
sepnym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po Poka 
"nizkich cen-ch dla prowincyi wykonują w ciągu 
dzin. Józef „Flick, Lwów, „Bləcharska, 20, Il. p. 208% 


Położna Pichłer, koncesyonowana, 25-lectnia praktyke, 
poleca się  PANŁOM Fr al. Bi iłochorska, 109 dom wła: 
sny, ptzejśżje obok /Głównego PRZ pod turel, na 
lewöj przej most dre drewniany, Lwów. ii 21378 


szuknję dzierżawy ' 300—500 mcrgów, 
wanej 3% bádšnka niej — Fałośzenia: w Lac 
kiego Le s. E j 21376 


Do ódstąpienia — na bardzo Korzystnych TNA — 
w Przemyślu, przy głównej ulicy, interss pierwszorzęe 
ny kawiarniano - restan'acyjny, z urządzeniem kom- 
fortówóm kotyletnem. a Agercya handlowa 
Przemyśł, Podjazdowa 3, 2136: 


CZAS 6 


odnowić przedpłatą! 


zagospodaro4 


3|20967 BEBO ul. SYKSTUSKA 
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Str. 9 


Warsztat mechaniczny 
Zygmunt Go dwasser 


przy ul. Zatmarstynows=iej |. 20 
przyjmuje wszełk'e repzracya maszyn do ge: a, 
rowerów i gramofonów, 305 


Wysnożcvczalnia rowerów 
IŻYDORA HALTSTOCKA 


we Lwowie, ulica Zamarstynows |. 20 


kupuje i sprzedaje 21:04 
rowery, pia zcze 1 szlauchy. 


Magazyn krawiecki 


poleca oraz wykouuje ubrania męskie z angielskiej ma- 
teryi w najlepszenr wykeńczeniu po cenach przystępnych 


NACHTWACHTER 10. 
- MAGĄŁŻYN OBUWIA. 


poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelsiego 
rodzaju po cenach przystępnych 


Władysław Lipiń 
ul. SZAJNOCHY 2 (róg Korernikz). 


używane 


ski 
20950 


Na wzór zachodnia » europejski nowo otwarta 


KLINIK) CALANTERYINA Ludu, 1. Bergardyáski? 


naprawia, przerebia I odnawia wsze! 
kie wyroby galamtery/n2;, jak æ torebki 
damskie, portf:le, klamry do włosów, szpangj | E 


LA drafty. miedziane 


oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i matóryał elsktrotcchniczny i instałac. płaci najwyższe 
ceny inż, Betchioss, Lwów, Lenartowicza 12, 20522 


Pasy skórzane, harciane, 
Falata i 2 ierse wielbladz ej 


5|DOM HANDLOWY JAN GLOPOL*, 


Warszawa, Trębacka 13. Telefon 118--51. 


PAPĘ DACHOWA 


do natychmiastowej dostawy oferują 2,06 
ABOBGSZOWYVSEI1 SEA 


kład Materyałów Budowlanych 
LWÓW, tYczAKOWSKA 32. . 


Za złoto, brylanty, sreoro, dyamenty 
I złote zegarki ' 


płaci najsumienniej | H, Gliierman 


ykstuska |. 14. 


Warsziat mechaniczny 


naprawa dzwonków i t. p. — wykonuje 
szybko i tanio 


Oskar Fassiar, Malm UDA | 


Lwów, — Sykstugka 29. 


Oryginalne PATHEFONY I PŁYTY poleca 
Główny skład wyrobów firmy Pathe Freres8 
jw Patyżu, Lwów, ul. Jagiellońska 24. 21356 


TAR: 


dwugatrowy, dwa koty parowe 


o 60 mê rowierzchni ogrzewalnej, stała maszyna parową 
o sile 100 H. P., jedna strugzłka, trzy piły obrotowe — 
wszystko w Rbmpletnym stanie (cbecnie w ruchu) od 
czerwca b. r. 
nich reflektantów przyjmuje 
ows i: 


do sprzędania. Zgłoszenia bezpośred: 
Biuro dzienników 
go we Lwow e pod „Tartak. 


Soko- 
21296 


_Str. 10 „GAZETA_ WIECZORNA" Nr. 5142 


S „R EUROPE FXCHANGE CORPORATION 
SW zakupi, ewentualnie w drodze Ch a yS j Dł: N kolejowy 


"| MODELOWANIE italy min ii in | 


W usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, węgrów, prysz- 


'B czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wykonnie $ 
systemem i środkami francysk'mi jedyny odznaczony dyplomem paryskim 


m 7 IKSTYTUY KYGIGRICZNO-OSMGTICZM „EUREKA“ 
KJ bwów, Bourlarda 4, parter wejście z ulicy. Rodz. przyjęć 11-1 I 4-5. 


p Tamże na składzie najprzednie'sze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, | 
7 wink 4 Arys violet i preparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Dr. Vauthier i in. 20334 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
n WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 f BÓLE GŁOWY i KIGRĘNA z 
ustają natychmiast po użycia 


NAJSILNIEJSZE 


z 
c: 


RUESORKGREENNE AEK TURKEL i Sp., Kraków, Fioryańska 22 
| yy A AEO NY ABI SAP EŁUSZE DAMSKIE, DZIECIĘCE, JEDWABNE, 
PÓKI ZAPAS STARCZY VÁ Poza o |] WSTAŻKU KWIATY: wace kie DODATKI DLA MODNIAREK 
Nasiona prawdziwych buraków egipskich, Ma. |273 w aptece Ettingora i we ZASTĘPSTWA PIERWSZORZ. FIRM ZAGRANICZNYCH, 


'|Baczność! 


muthów, Eckendorfskich w największych ilościach | cznych i aptekach. 18223 
Kto chce Korzystnie rzecz spieniężyć lub 


poleca po najtańszych cenach firma kwiatowa 
A. Krzyżawsii Il. Franczak, Zimzrawicza |. 
i s | Ważne da P T. Rupin i Rolet roln 
FABZTCZA! SKŁAD PRZEDNOJANYCH SZKAROWADEŁ 
3 po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herba okazyjnie Kupić, niech odwiedzi 
ji Lwowski sklep komisowy 


nicianych do obuwia w różnych gatunk:ch, j koteż 
; Józefa Musha, bww, Raforenod 
; CHOROBY ;7evczne, skórne zastarzae — |w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze: 


kno ów do lamp po cenach fabryczn. poleca firma: - 

leczy specyalista Dr. PFPRISCH 
MYD Ł A TO ALETOWE ulica Wałowa L A. — Wstrzykiwanie proparatu Neo |daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli. 
Salversanu tylko przed południem. 20698 m 21338 


L VOCELENG, raków, Er-kowsa 1. = 


ENGROS firma 21332 
Michał HACE EILL CZ. A DKI ' wita, arzędnicze, uj 
Lwów, K źmierzo%ska 4. - Bznekł: I tpaile ~>- 


ykonuje starannie zaszczytnie zńana 


Pług parowy Fewier Pracownia JANA WITTWANNA 


rług STOCK, 60 ugów żel. zwykłych, dostarczy 
zaraz A „Pion“, Lwów, Lwowska 48. 21230 we-Lwow.e, ui. Trybunalska. 


Ga er horyzontalny 


fużą piłę tasmową, transim sye dostarczy zaraz firma 
„Pion*, Lwów, Lwowska 48. 21279 


Kawa Herbata Kakao 


codziennie Bensdorf, Suchard 
świeżo palona, i REYLOŃSKA i Van Huttea 


21195 


WARZYWNE I PASTEWNE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


SRECO NASION E"HUNDA R EDLA 


WE LWOWIE, UŁ, RUTOWSKIEGO 3 
Cennik illustrow. na żądanie wysełamy. 
20902 


aim.er-mnoter 
15/20 H. P. i 7/9 H. P. dostarczy zaraz firma „Pion“, 
wów, Lwowską 48. 21273 


DOM ROLNICZY 


Zastępstwo l-szej Prościejowskiej Fabryki Thi uniform?ay iran Hata eyallne 


maszyn rolniczych KLAKOCGZAR i WERBNER ae | 3 TJ 
E. U/ichterlege byli Pray krajowych l Zagranicznych, o dady K Q L p © R T E R Ó w 


Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej 1 Poleca 

ią się P. 1. w wykonaniu wszelkich ubrań unifor- 
6, ZN KRYTE jedno i dwukonne. MEO- | mowych, wojskowych, eywiinych, urzędniczych — oraz do roznoszenia gazai poszukuje się 
CARNIE RĘCZNE z dwoma kołami. GARNITURY | wszelkich robót krawieckich po nader przystępu. cenach natychmiast. 
Anie ręczne i kieratowe. MŁYNKI do czysz- 34 UL. BATOREGO 34. Zgłoszenia do Administracy! „Gazety Wie» 
czenia zboża. PŁUGI czeskie. PASY jędrnoskórzane. | ommasi | Czornej, Sokoła 4. 


cenników niewysyłamy. z 
;LKi WYBOR SZNUROWADEŁ 
aa Zapasy na ukończeniu! 4 Tasigm, PONC-OCH | SKARPETEK 
oleca najsolidniejsza firma 
Akuszerka z Warszawy V ETKE 
przyjmuje zamówienia, u-ziela porad pod dyskrecja a L. K S 


denyki O7rzwi ZA- Wutzowska „4 w WARSZAWIE. ul. Nalowki 1 23 
sdwórzu ną lew 21216 


WNROŻY: Wypożyczalnia katężek „UITA“ Telet. 86—43: — F rma egzystuje aat, 


Pasıż Hausmana 8, l. p. 


Jadynie rentownaa l mam kata karitata 
Miyn automatyczny | 


dla przemiału, 800 cetnarów dzennie, w pełnym | 

9 ruchu, z wielkiem gospodarstwem rybnem, rolnem, $ 
budynkami, willą, domami robotniczzmi, torem jg 
przemysłowym okazyjnie sprzeda f 


l bogat borem dziel belletrystycznych f tirma PION, LWÓW, I 
j S 2: ni językach: palsi SiS in D? esel motor ropowy aitomliwowskawam 21276 3 
skim i angielskim, 20976 | 60/70 H. P., 2 lokomob le 40 i 100 H. P. — dostarczy || ; 

Frzysíępre warunki abonamentu. zaraz firma Pion, Lwów, Lwowska 48. 21277 | - - - 
Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


* Nakładem .Spółki aukcyjnej wydawniczej”, Zastęoca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


